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16 bmo plenum Posiedzenie Rady Ministrów

(PAP) Jak informuje Biuro 
Prasowe rządu 12 bm. Komi­
tet Rady Ministrów d/s Związ 
ków Zawodowych zwrócił sie 
d0 wszystkich działających w 
Polsce centra! związków za­
wodowych z następującym pis 
mem przekazanym dalekopi­
sami:

Z przyczyn oczywistych nie mu- 
simy rozwijać szerofco -poglądu, 
że kraj nasz (znajduje 6>ię w nad­
zwyczaj ciężkiej sytuacji. Skutki 
k ryzyku gospodarc żego doty 1 rają 
każdej polskiej rodziny. Mulimy 
wyrwUć się z kryzysowych ten­
dencji.

Rząd przedstaw ii i z całą kon­
sekwencją realizuje pregram wy­
chodzenia z kryzysu ' stabilizacji 
gosg^4i^> Skuter? t??o ^ro- 
grainu wymaga i przej­
ściowych wyrzeczeń ze strony 
społeczeństwa — c ? możli­
we tylko w kii rade zrozumie­
nia i powszechnej akceptacji ce­
lów naszych wspólnych działań. 
Niezbędny jest smreki społeczny 
ruch dla wyjścia Polski z kryzy­
su. Rząd będzie czynił wszystko 
by wykorzystać wszelkie możli­
wości tkwiące w organizacji ży­
cia społecznego i w sposobie gos­
podarowania, by ofiary ponoszo-
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KC PZPR
(PAP) Biuro Polityczne 

KC PZPR postanowiło zwołać 
plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego PZPR w dniu 16 
października br.

Tematem posiedzenia będzie 
sytuacja polityczna w kraju, 
ocena realizacji uchwał Zjazdu 
PZPR i zadania ideowo-wychp 
wawczej działalności partii.

Posiedzenie prezydium NK ZSŁ

Dyskusja nad projektem 
programu i statutu
(PAP) 13 bm. na posiedzeniu 

prezydium NK ZSL rozpatry­
wano projekty deklaracji ideo 
wej, programu i statutu stron 
nietwa. Dokumenty te podda­
ne będą powszechnej dyskusji 
w ' toku rozpoczynającej się 
wkrótce kampanii sprawozdaw 1 
ezo-wyborczej przed nadzwy­
czajnym Kongresem.

Honorowe tytuły 
„Zasłużony Nauczyciel

dla wychowawców
(PAP) Wczoraj w „Dniu Naw . 

ezycielą” grupa 60 zasłużo­
nych pedagogów przybyła' do 
Belwederu, by odebrać tytuły 
honorowe „Zasłużony Nauczy 
ciel PRL”.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wska­
zał m. in., że szkoła musi brać 
na siebie cwaiz więkśzą odpo 
wiedziałność za wychowanie i I 
przygotowanie do życia mło- B 
dych obywateli, uwzględnia-1 
jace zarówno interesy jedno- ’ 
sitki jak i społeczeństwa, na- 
Eodti, państwa a nawet całej 
społeczności ludzkiej. Tak jak 
w całym procesie odnowy — 
tak i na froncie wychowania 
potrzebne jest zespolenie iyy- 
sitków wszystkich ludzi dobrej 
woli, dla których socjalizm 
Ito także, a może nawet prze­
de wszystkim, wyższa jakość 
człowieka. Bojownikami o ta 
ką postawę człowieka muszą 
być przede wszystkim sami 
nauczyciele.

Aktu dekoracji dtolko-nali: 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński, prezes Ra 
dy Ministrów W. Jaruzelski, 
prezes NK Z^L Stefan Ignar 
i przewodniczący CK SD Ed­
ward Kowalczylk. Obecni by 
li marszałek Sejmu S. G-ucwa 
draż członek Biura tólitycz- 
mego, sekretarz KC PZPR 
Hieronim Kubiak.

Rozmowy J. Czgrka I 
w Komitecie Centralnym WłPK

(PAP) Podczas roboczej wi­
zyty w Rzymie członek Biura 
Politycznego i sekretarz KC 
FZPR, minister spraw zagra­
nicznych PRL Józef Czyrek 13 
bm. w siedzibie Komitetu 
Centralnego Włoskiej Partii 
Komunistycznej spotkał się z 
jej przedstawicielami. W roz­
mowie wzięli udział Giańcarlo 
Pajetta, Paolo BuiaHni i Adal 
berto Minucei z kierownictwa 
krajowego partii i Rodolfo 
Mecchini *" zastępca kierow­
nika wydiziału zagranicznego 
KC WŁPK. J. Czyrkowi towa 
czyszył ambasador PRL w Rzy 
tn-ie Emil Wojtaszek.

Pakiet spraw gospodarczych i społecznych 
wymagających szybkich decyzji

(PAP) Jak informuje rzecz­
na prasowy rządu odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów. 
Oceniano sytuację społeczno- 
polityczną i gospodarczą w 
krajna Rada Ministrów za­
poznała się wstępnie z wyni-

mi II tury Zjazdu NSZZ 
„Solidarność”.

Rząd dokona w najbliższym 
czasie pełnej analizy powzię­
tych na zjeździe NSZZ „Soli­
darność” postanowień w po­
czuciu i na miarę odpowie­
dzialności za losy socjalistycz­
nego państwa. Już dziś jed­
nak wiadomo, że przebieg zjaz 
du, istotna część programu o- 
raz uchwał nie leży w pła­
szczyźnie porozumienia, ujaw 
nia poważne sprzeczności z 
zasadami ustrojowymi Polski, 
że rządowa oferta konstruk­

łnow wzrost napięcia w kraju
(PAP) W niektórych regio­

nach kraju utrzymuje się na­
pięcie społeczne, spowodowane 
pogarszającym się zaopatrze­
niem rynku w ąrtykuły spo­
żywcze, zwłaszcza w mięso i 
jego przetwory.

Mimo apelu Prezydium KKP 
NSZZ ..Solidarność” o wstrzy 
manie wszelkich akcji prote­
stacyjnych do czasu planowa­
nego spotkania przedstawicie 
li związku z władzami państwo 
wymi. napływają informacje 
o organizowaniu gotowości 
strajkowej lub ndwet strajków. 
I tak np. w zakładach Toma­
szowa Mazowieckiego trwał — 
24-godzinny strajk; nie pracuje 
też komunikacja miejska i 
PKS. W całym natomiast woj. 
Piotrkowskim trwa gotowość 
strajkowa ważniejszych zakła 
dów pracy. Akcje te zaplano­
wane zostały 7 bm. uchwała. 
Prezydium Zarządu Regional 
nogo NSZZ „Solidarność”. Tym

Pokojowa Nagroda Nobla 1981
(PAP), Pokojową nagrodę 

Nobla za rok 1981 przyznano 
Po raz wtóry Urzędowi Wyso 
kiego Komisarza ONZ d/s 
Uchodźców z sdedźibą w Ge 
newie. Pierwszy raz urząd ten 
otrzymał ją w ręku 1954. .

Urząd Wysokiego Komisa­

Podczas rozmowy dokona­
no w serdecznej atmosferze' 
wymiany informacji i opinii 
na temat sytuacji międzynaro 
dowej, ze szczególnym uiwzględ 
nieniem problemów pokoju, 
odprężenia i rozbrojenia. Obie 
strony stwierdziły, że stosiun 
ki między Polską i Włochami 
są dobre. Wyrażono ną^teję, 
że będą się nadal umacniać. 
Jednocześnie podkreślono, że 
stosunki między obu partnera 
mi powinny dalej rozwijać 
się w duchu braterstwa kió 
ry cechował je do tej p>ry. 

tywnej współpracy zawarta 
m. in. w posłaniu rządu skie 
nowanym do Zjazdu NSZZ 
„Solidarność” nie trafiła na 
sprzyjający grunt. Zjazd nie 
ustosunkował się również do 
szczegółowej oceny opubhko? 
wanegp, przez rząd w dniu 7 
września br. sprawozdania z 
realizacji zawartych przed ro­
kiem porozumień społecznych. 
Nie zostały stosownie wzięte 
pod uwagę oświadczenia Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
NK ZSŁ. CK SD oraz wiele 
zaniepokojonych rozwojem sy­
tuacji głosów krajowej i świa 
towej opinii publicznej.

W sposób bezprecedensowy 
podważone zostały, uzgodnio­
ne wcześniej z kierownictwem 
„Solidarności” ustawy sejmo­
we w sprawie samorządu pra 

czasem rozpoczęte wczoraj roz 
mowy przedstawicieli władz 
wojewódzkich, związków zawo 
dowych i specjalnej komisji 
skierowanej do Tomaszowa 
Maz. przez wicepremiera Sta 
nisława Macha zostały wstrzy 
manę. Grupa negocjacyjna „So 
lidarności” oświadczyła, że go 
towa jest te rozmowy podjąć 
dziś wysuwając jednak waru­
nek aby stronę rządowa repre 
zentówał co najmniej minister 
HWiU.

Od wczesnych godzin ran­
nych trwał wczoraj strajk we 
wszystkich kluczowych, a tak 
że mniejszych zakładach prze 
myślowych w Żyrardowie. M. 
in strajkuje kilkutysięczna za 
oga Zakładów Przemysłu Lniar 
skiego. Do protestu przy 
łączyła sie również zało­
ga Sochaczewskićh Zakładów 
Tworzyw Sztucznych . Bory- 
szew-Erg”.

rza ONZ d/s Uchodźców 20- 
i'. ł utworzony przez Narody 
Z dnoczone w roku 195:.

Reguły, jakimi kieruję się 
fundacja Nobla przewiduje, 
iż można nagradzać kiłkakrot 
nie te samą organizację.

Sztab Rolny ocenił 
przebieg prac polowydi

(PAP) W Urzędzie Rady Mi 
ńistrów zebrał się wcaorąj na 
kińejnym posiedzeniu Sztab 
Rolny. W czasie obrad, któ­
rym przewodniczył wicepre­
mier Roman Malinowski, oma 
wiano problemy związane z 
przebiegiem jesiennych . prac 
Polowych o<raz skupem i zagos 
podarowaniem produktów ro1 
nych. Oceniono realizację po­
stanowień podjętych na po­
przednich posiedzeniach szta­
bu, a dotyczących m. .in. bwo 
rżenia niezbędnych warun­
ków dla sprawnego wyk-cna- 
nia zadań w rolnictwie i gos 
r idarće żywnościowej oraz w 
zaopatrzenifu rynfcn.

cowniczego i przedsiębiorstwa 
państwowego.

Jednocześnie rząd dostrzegł 
również i te, niestety, pozo­
stające w mniejszości akcen­
ty zjazdu, jak konstruktyw­
ne stanowisko części delega­
tów oraz ńie kontro wersy i na 
wymowa niektórych doku­
mentów.

Najistotniejszą oczywiście 
sprawą jest i będzie praktyka 
Pierwszą masową pozjazdo- 
wą akcją „Solidarności” ste 
się zorganizowany bojkot w' 
dobycia- węgla w miniona s- 
betę. Nie stanowi to dobre 
zapowiedzi na przyszłość. We 
giel jest głównym warunkiem 
ekonomicznego przetrwania 
kra ju w obliczu zbliżającej się
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Natomiast apelu Prezydium 
Krajowej Komisji „Solidarno­
ści” posłuchali przedstawicie­
le komisji zakładowych wio­
dących przedsiębiorstw przemy 
słowych regionu Gorzowskiego 
odwołując zapowiedziany W 
Gorzowie Wlkp tzw. wiec gło 
dowy. Postanowili jednocze­
śnie. że zamiast wiecu odbyć 
sie ma spotkanie związkowców 
z przedstawicielami władz ad­
ministracyjnych miasta i wo 
jewództwa.

Z innych przyczyn — utrzy 
muje się również napięcie w 
n iektórych zakładach przemy­
słu chemicznego. Chodzi o — 
zdaniem zaTóg — opieszały sto 
simek resortu do realizacji po 
stulatów dotyczących dodatko 
wych płatnych urlopów oraz 
kwestii zaliczenia wszystkich 
pracowników objętych dodat­
kiem za ryzyko pracy w prze 
myślę chemicznym do 1 kate 
gorii zatrudnienia.

I M. 9. Muharak i 
; prezydentem Egiptu

(PAP) Egipski minister spraw 
wewnętrznych podał w środę ofi­
cjalnie, że w referendum prezy­
denckim dotychczasowy wiceprezy 
dent Egiptu, Mohammed Hosni Mn 
barak otrzymał 98,46 procenta od­
danych głosów.

Były doradca Białego Bomu krytykują 
program zbrojeniowy Reagana

(PAP) Były przewodniczący 
Rady Doradców Gospodar­
czych przy Białym Domu, 
Charles Schultze, występując 
na posiedzeniu wspólnej pod­
komisji obu izb Kongresu d/s 
gospodarczych, poddał krytyce 
ogłoszony przez prezydenta 
Reagana program niezwykle 
kosztownej rozbudowy ame­
rykańskiego potencjału mili­
tarnego. Schultze wyraził po­
gląd, że szybkie tempo reali­
zacji programu może doprowa 
dzić do równie szybkiego 
wzrostu kosztów nowych ro­
dzajów broni.

Schultze, który obecnie jest 
pracownikiem naukowym

VIII Konkurs Wisniaw^śeoo

Pierwszy etap 
zakończony

Widocznymi w śródmieściu Poznania symbolami toczącego się 
tułaj VH! Konkursu Wieniawskiego sq liczne dekoracje. 
Na zdjęciu: stylizowane „afisze” na placu Mickiewicza.

Fot. „Glos” — K. Krółafc

INFORMACJA WŁASNA

Pierwsza część VIII Między 
narodowego Konkursu Skrzyp­
cowego im. Henryka Wieniaw 
skiego przeszła już do histo­
rii. Wczoraj w auli UAM wy 
stąpiło sześcioro uczestników 
konkursu zamykając pierw-, 
szy jego etap. Po południu za 
prezentowali się: Nadezda No 
vqtna z Czechosłowacji, 26- 
letaia laureatka krajowego 
konkursu w Pradze, po niej 
Polak Kazimierz Olechowski, 
student II roku warszawskiej 
Akademii. Muzycznej w klasie 
doc. Zenona Brzewskiego — 
laureata kilku konWrrsów i

Przygotowania do reformy gospodarczej
(PAP) w Warszawie odby­

ła się wczoraj pierwsza nar a 
da przewodniczących zespo­
łów d/s reformy gospodarczej 
ze 100 przedsiębiorstw — kom 
suitanitów. Zgodnie z dysfozy 
c ją prezesa „ Rady . Ministrów 
wyłoniono tę grupę, która u- 
czestniczyć będzie bezpośred­
nio w przygotowaniach i 
wdirażaniu reformy. Chodzi o 
ścisły związek — a pominię­

„Brookings institution”, wska­
zał, że program Reagana ozna 
cza olbrzymie obciążenie dla 
stosunkowo niewielkich sektor 
rów amerykańskiej gospodarki 
produkujących na potrzeby 
zbrojeniowe. Może wystąpić 
znaczny niedobór wykwalifi­
kowanej siły roboczej. Zda­
niem Schultze, a w rezultacie 
realizacji programu siły zbroj­
ne USA mogą znaleźć się w 
sytuacji, w której rozporzą­
dzać będą niewielką ilością 
bardzo nowoczesnych i dro­
gich rodzajów broni oraz 
zmniejszonymi możliwościami 
ich rozmieszczenia, • konserwa­
ch i użycia. 

konfrontacji ogólnopolskich, a 
także nagrody za ..Kaprysy” 
na Międzynarodowym Kon kur 
sie Młodych Skrzypków w Lu 
blinie w 1979 roku: zakończy­
ła tę audycję 20-letnia Japon­
ka- Megumi Shimane — stu- 

‘ dentka Narodowego Uniwersy 
tetu Sztuk Pięknych i Muzyki 
w Tokio w klasie prof. Yoshio 
Unno. Wieczorem jury i pu­
bliczność usłyszeli: Lothaną 
Straussa (NRD) z berlińskiej 
Wyższej Szkoły Muzycznej im. 
H Eislera, zdobywcę II nagro­
dy na Międzynarodowym Kon 
kursie D^odych Skrzypków w

no otr 2

ciem zbędnych ogniw pośred 
nich między twórcami założeń 
reformy, a jej przyszłymi rea 
lizatorami w praktyce a tak­
że —o wygranie czasu. W kon 
sułtacji z przedisiebioretwami 
dąży się t&kże do stworze- 

mia wspólnego systemu roz­
wiązań konkretyzujących go­
towe już — i zaaprobowane 
przez IX Zjazd PZPR — zało 
żenią reformy gospodarczej.

Trwa okupacja 
szkoły

w’ Tarnowie
(PAP) W Tarnowie trwa na 

dał okuipacja budynku należą 
cego do Oddziału Doskonale 
nia Nauczycieli. Prowadzą ją 
słuchaczki Pomaturalnego Stu 
dium Wychowania Przedszkoi 
nego, przyszłe, nauczycielki, 
które żądają przyznania im 
części pomieszczeń, co popraw 
wiłoby trudne warunki nau­
czania w ich szkole. Dzień 
Naucx/r. iela w Tarnowie zo­
stał więc zakłócony przykrym 
incydentem. Wszelkie próby 
mediacji ze strony władz i 
społeczeństwa' jak dotąd nie 
odniosły skuiiiku.
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odGŁOSy
Na jednej łodzi

IMapięcie w kraju nie maleje 
lecz rośnie. Składa się na 

to sporo ważnych przyczyn. 
Pośród nich istotną rolę od­
grywają te, które bezpośrednie 
komplikują życie codzienne lu 
dzi: niedotrzymywane zasady 
reglamentacji towarów, w tym 
artykułów podstawowej potrze­
by. Ale nie mniejszym cieniem 
na życie nas wszystkich kła­
dzie się to, że niezłe lub na­
wet dobre programy wyjścia z 
sytuacji kryzysowej pozostajo 
tylko w sferze zamierzeń, pod 
czas gdy kryzys jakby nieza­
leżną od nich drogą się pogłę­
bia. A dokucza nie tyle rzą­
dowi czy związkom zawodo­
wym, ile właśnie nam wszy­
stkim, czy też znakomitej więk 
szóści obywateli.

Dlaczego tak się dzieje? Każ­
dy —to wiemy — ma swą włas 
ną odpowiedź. Osobiście są­
dzę, że główne zło polega na 
tym, iż w praktyce te odpowie 
dzi się nie spotykają na tej sa 
mej drodze, lecz — nawet wte 
dy, gdy brzmią słowami podob 
nych intencji:— chodzą rozbież 
nymi ścieżkami.

W sferze gospodarki takim 
niedwuznacznym przykładem 
jest sprawa węgla, którego pod 
ziemią mamy dosyć, ale do 
użytku o wiele za mało. Wszys 
cy — dosłownie — potrzebuje 
my węgiel, jako kraj potrzeby 
jemy go a także na eksport, by 
podratować inne dziedziny na­
szego życia gospodarczego. Ale 
zamiast węgla mamy spór o to 
czy go wydobywać więcej czy 
nie.

Myślę, że nie ma innej dro­
gi rozwiązania tych i innych 
naszych spraw niż szybkie po­
rozumienie się na gruncie nie­
ustającego wydzierania sobie 
wzajemnie ustępstw lecz na 
podstawie zrozumienia sy­
tuacji, iż wszyscy płyniemy na 
tej samej łodzi i wszyscy się 
musimy ratować. Bo ta łódź 
jest coraz bardziej zagrożona.

TADEUSZ KACZMAREK

Sukces .Mazowsza” 
w Tokio

(PAP) Jak informuje Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki, ze­
spól „Mazowsze” rozpoczął ga 
lowym koncertem w Tok'o 
tournee po Japonii.' Występ 
spotkał się z żywiołową reak 
eją blisko 3 tys. widowni, któ 
ra na zakończenie koncertu 
zgotowała zespołowi i jego d’; 

. rektorce Mirze Zimińskiej-S" 
gietyńskiej długotrwałą owa­
cję.

Wśród widzów znajdowała 
się para książęca Hitachi 
członkowie japońskiego parł? 
mentu i kół rządowych. Licz­
nie przybyli przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego.

W ciągu miesięcznego ton” 
nee „Mazowsze” wystąpi z 27 
koncertami w największych 
miastach Japonii.

Posiedzenie Rady Ministrów
Dokończeni? ze str ? 

zimy, trudności energetycz­
nych i eksportowych

Uchwała rządu nr 199 pod­
jęta po długotrwałych, wni­
kliwych analizach i konsulta­
cjach jest w tej chwili jedy­
nym realnie istniejącym próg 
ramem działań na rzecz waro 
stu wydobycia węgla Rząd go 
tów jest do rozmów i przyję 
cia każdej innej inicjatywy 
pod warunkiem, iż zagwaran 
tuje ona rzeczywisty wzrost 
wydobycia. Do czasu takich 
ustaleń blokowanie dobrowol 
nie podejmowanych prac wy­
dobywczych w soboty zasługu 
je na najsurowszą społeczną 
ocenę.

Związek nie wykazał rów­
nież nadal zainteresowania i 
zrozumienia dla rządowych 
programów i działań podej­
mowanych z myślą o pokony 
waniu kryzysu gospodarczego. 
Taikie podejście utrudnia 
przezwyciężenie gospodarcze­
go impasu, rodzi napięcia i 
konflikty, powoduje, iż żywot 
ne konieczności gospodarcze 
nie znajdują społecznego 
wsparcia. Utrzymywanie się 
od miesięcy takiej sytuacji 
przyniosło już wielkie szkody. 
Dalsze staczanie się w tym. 
kierunku byłoby zgubne dla 
społeczeństwa. Konieczne jest 
przerwanie tego fatalnego dla 
tycia gospodarczego stanu.

Kluczowym zadaniem, na 
tórym koncentruje się dzia- 

łanie administracji . i aparatu 
gospodarczego jest walka z 
kryzysem, o jego przezwycię­
żenie i ustabilizowanie gespo- 
darki zgodnie z programem 
przyjętym jednomyślnie w 
dniu 31. 7. br. przez Sejm. 
Program ten będzie konsek­
wentnie rozliczany i w miarę 
zmian sytuacji korygowany.

Najostrzejszym problemem 
test sytuacja rynkowa, jej bo 
'e-ne dla społeczeństwa skut­
ki. Dotyczy to szczególnie o- 
tro mięśa i jego przetworów’, 

^cmimo podwyższenia od 1 
'ażdziernika br. cen skupu 
hzody chlewnej i pewnej 
związanej z tym poprawy sy 
tuacji utrzymuje się nadal iris

ka i niewystarczająca podaż 
żywca. Szacuje się. że skup 
żywca w roku bieżącym bę­
dzie o 600 tys. ton niższy niż 
w roku ubiegłym.

Dla złagodzenia, tych trud­
ności rząd podjął decyzje o 
zwiększeniu w roku bieżącym 
importu mięsa do 145 tys. tom. 
Jednocześnie będą utrzymane 
i zaostrzone rygory w stosun­
ku do wolnej sprzedaży żywca

Jednocześnie Rada Minist­
rów zwraca się do wszystkich 
rolników, do Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych, do 
N.SZZ RI „Solidarność” oraz 
innych organizacji działają­
cych na wsi o aktywne, oby­
watelskie podejście do spra­
wy sprzedaży państwu płodów 
rolnych w tym zwłaszcza żyw­
ca.

Rada Ministrów krytycznie 
oceniła funkcjonowanie syste 
mu reglamentacji, zwłaszcza 
mięsa i jego przetworów. 
Sprzedaż ta — w ocenie rządu 
— nawet przy istniejących nie- 
doborach powinna być dla lud­
ności mniej uciążhwa. Posta­
wiono zadanie usprawnienia 
sprzedaży przez dalsze uprosz­
czenie systemu kartkowego i 
polepszenie organizacji pracy

Rada Ministrów poddała 
krytyce również Związek Spół 
dzielni Spożywców „Społem” 
i inne organizacje, w których 
gestii zna jduje się ' przemysł 
piekarniczy za wciąż niezadc-. 
walającą jakość pieczywa i nie 
wystarczający jego asorty­
ment.

Rząd doikonał też kolejnej 
oceny bilansu paliwowo-ener­
getycznego. Kształtuje się on 
bardzo niepokojąco. Węgla bę­
dzie mniej niż zakładano. Trze 
ba nim gospodarować niezwy­
kle oszczędnie. Działania ad­
ministracji muszą być na tym' 
polu bardzo rygorystyczne i 
ofensywne. Przygotowanie do 
zimy jest obe-nie zadkiem 
najwyższej społecznej rangi 
Energia w okresie zimowym 
będzie dostarczana w sposób 
precyzyjnie selektywny prze­
de wszystkim do tych działów 
przemysłu, które bezwzględnie

muszą produkować, żaś w roz­
dziale węgla należy mieć as 
uwadze w pierwszej kolejno­
ści ogrzewanie mieszkań, szpi­
tali, szkół, przedszkoli.

Dla złagodzenia zalecono za 
ostrzenie reżimu oszczędnościo 
wego we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki i administra­
cji.

Gospodarka wkroczyła w nie 
zwykle odpowiedzialny i trud 
ny etap bezpośrednich przygc 
towań do wdrożenia reformy 
gospodarczej. Rada Ministrów 
zaleciła przyspieszenie prac nad 
niezbędnymi aktami prawnymi. 
Jednocześnie nikt nie powinien 
mieć wątpliwości, że im bar­
dziej i dłużej trwać będzie za 
narchizowanie i rozluźnienie 
dyscypliny w wielu przedsię 
biorstwach tym wejście refor 
my w życie będzie trudniejsze, 
a jej funkcjonowanie może o 
kazać się nieefektywne.

Istotne miejsce w obradach 
rządu zajęta ocena działalno­
ści administracji. Rada Mini­
strów podkreśliła potrzebę zdy 
namizowania prac administra 
cii. bardziej zdecydowanego re 
agowania jej poszczególnych 
ogniw na wszelkie negatywne 
zjawiska, umiejętność ich pro 
anodowania oraz zapobiegania • 
im.

Rada Ministrów podkreśliła 
potrzebę wzmocnienia bazy kle 
rowania i zaplecza' kadrowego.- 
Podtrzymano ofertę szerszego 
włączania do działalności kie 
rowniczei przedstawicieli wszv 
stkich środowisk, ze stronnictw 
sojuszniczych i spośród bezpar 
tylnych.

W kolejnym punkcie obrad 
Rada Ministrów rozpatrzyła 
kompleks aktów prawnych do 
tyczących rolnictwa. Wstepn;e 
przyjęto projekty ustaw: o o- 
chro-re gruntów rolnych i leś­
nych oraz o scalaniu gruntów.

Rada M:ni"trów ponadto zno 
welizowala rozporządzenie z 
dnia. 26 stycznia 1979 r. w spra 
w!e rodzin zastęnezych.

Rada f^nir^w zgodnie ze 
stanowiskiem Prezydium Rza 
du z dnia 18 września br. raz 
patrzyła, nrojckt Karty Prado 
wnika Budownictwa. (PAP)

Rząd zaprasza do wspólnego stołu
Dokończenie ze str 1

ne przez społeczeństwo były moż­
liwie jak najmniej dotkliwe.

Stoimy przed wyboirem różnych 
szczegółowych metod stabilizowa­
nia sytuacji gospodarczej. O wie­
lu z nich wypowiedział się pol­
ski ruch zawodowy — w tym rów­
nież I Krajowy Zjazd Delegatów 
NSZZ „Solidarność”.

W trybie pilnym określić musi­
my te rozwiązania, które służyć 
będą lepszemu zaopatrzeniu ludzi 
w artykuły pierwszej potrzeby. 
Istotną rolę będzie tu odgrywać po 
lityka cenowa, reglamentacja za­
kupów, czy też inne czynniki.

Dla wypracowania Wspólnego sta 
nowiska w tych sprawach oraz 
dla bieżącegd czuwania nad wpro 
wadzaniem go w życie proponuje­
my powołanie mieszanej komisji 
czy zespołu roboczego w skład 
którego wejść winna przedstawi­
ciele rządu oraz central działają­

cych w Polsce związków zawodo­
wych.

Komitet Rady Ministrów d/s 
Związków Zawodowych wycho­
dząc z założenia, że w podstawo­
wych sprawach bytu społeczeń­
stwa niezbędna jest wspólna poli­
tyka władz i ruchu zawodowego, 
zwraca się do central związków 
zawodowych o zaakceptowanie tej 
propozycji. Jesteśmy otwarci na 
wszelkie pro podsyć je ze strony 
związków zawodowych — propo­
zycje mogące realnie, przynieść.ul­
gę w trudnościach życiowych pol­
skiemu społeczeństwu. Oczekuje­
my na zadęcie stanowiska.

Podpisał: przewodniczący
■* Komitetu Rady Ministrów 

d 's Związków Zawodowych 
wiceprezes Rady Ministrów 
— Mieczysław F. Rakowski

Nazajutrz 13 hm. w odpo- 
wiedzi nadeszło ^^'ękopisem 
do Komitetu Rady Ministrów 
d's Związków Zawodowych 
pismo Prezydium KK .Soli­

darności” o następującym 
brzmieniu:

Prezydium KK proponuje pod­
jęcie rozmów 15 bm. o god^. 16.00 
na tematy: zaopatrzenia w żyw 
ność; podwyżek cen i rekompen­
sat; społecznej kontroli nad pro­
dukcją, dystrybucją i eksportem 
żywności o-raz niezbędnymi działa­
niami anty kryzysowy mi.

Wnosimy także o umożliwienie 
grupie negocjacyjnej zaprezento­
wania stanowiska związku w wy 
żej wymienionych tematach w te­
lewizji przed rozpoczęciem roz­
mów. Prosimy o potwierdzenie 
przyjęcia propozycji oraz poda­
nie miejsca negocjacji.

Pcdnisał: przewodniczący grupy 
negocjacyjnej

Grzegorz Palka

Komitet Rady Ministrów 
d's Związków Zawodowych o- 
czekuje na odpowiedź pozosta 
łych central związkowych, aby 
zaproponować termin rozmów

M. Susłow na naradzie w Moskwie:

Imperializm stara się podważyć
podwaliny socjalizmu w Polsce
(PAP) Przemawiając na Li a 

jowej naradaie kierowników 
katedr nautk społecznych wyż 
szych uczelni radzieckich, czto 
nek Biura Politycznego, ągkre 
tarz KC KPZR. Michaił Su­
słow wskazał ną. zaostrzenie 
się sytuacji na świecie oraz na 
działaikiość agresywnych' kół 
imperialistyczmych, które 
chciałyby storpedować odprę­
żenie, naruszyć ukształtowa­
ną równowagę wojskowo- 
sTr ategiczną i uzyskać w te i 
dziedzinie jednostronną prze­
wagę.

Koła imperialistyczne — 
stwierdził dalej mówca — 
chciałyby osłabić wspólnotę 
krajów socjalistycznych. Już 
od dawna imperializm stara 
się naruszyć podwaliny socja 
lizmu w Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, zaostrzyć kryzy 
sowę zjawiska w tym kraju, 
zorganizować tam antysocjalis 
tyczne siły kontrrewolucyj-

ne i zachęcić je do aktywnych 
działań. W związku z tym 
— powiedział M. Suisłow — 
należy przypomnieć, że socja 
listyczna Polsika, polscy ko­
muniści. naród polski mogą 
niezłomnie liczyć na braters­
ką solidarność i pomoc 
Związku Radzieckiego oraz in 
nych krajów Układu Warszaw 
skiego.

Mówca wskazał też na zna­
czenie zaostrzenia się walki 
ideologicznej na arenie mię­
dzynarodowej, na rozpętaną 
przez wrogów klasowych „woj 
nę psychologiczną” przeciwko 
ZSRR i innym krajom socja­
listycznym. Zaznaczył przy 
tym, że celem licznych akcji 
dywersyjnych jest radziecka 
młodzież, m. in. studenci, przy 
czym niekiedy propaganda 
burżuazyjna wywiera pewien 
wpływ na część tej młodzie­
ży.

Pierwszy etap
zaKonczony

Dokończenie e str 1 
Lublinie w 1979 roku, Magda­
lenę Suchecką — absolwentkę, 
a obecnie asystentkę doc. Krzy 
sztofą Jakowicza w Akademii 
Muzycznej w Warszawie, zdo­
bywczynię nagród na między­
narodowych konkursach w 
Pradze i w Paryżu; ostatnim 
uczestnikiem I etapu był re­
prezentant Wielkiej Brytanii — 
-Goeffrey Allan, absolwent Kró 
lewskiej Szkockiej Akademii 
Muzyki i Dramatu, laureat 
konkursów krajowych, solista 
PBC.

Bezpośrednio po tej audycji 
17 jurorów oddało kartki z oce 
nami w.vstęnów wszystkich 24 
skrzypków biorąeych udział w 
konkursie. Dziś rano znane bę 
da matematyczne obliczenia, a 
w godzinach południowych, 
po posiedzeniu jury, poznamy 
skład wiołinistów zakwałifiko 
wanych do drugiego etapu, 
który rozpocznie się jutro. Aby 
się w nim znaleźć młodzi 
skrzypkowie musza otrzymać 
średnia notę nie niższą niż 17 
punktów (obowiązuje skala 
ocen od 1 do 25).

Dzisiaj — w dniu przerwy krwi-

kursowych przesłuchań w auli 
uniwersyteckiej odbędzie się in­
teresujący koncert symfoniczny w 
wykonaniu orkiestry Filharmonii 
Poznańskiej, chórów — U AM i 
PWSM oraz pianisty Piotra Pa- 
lecznego i śpiewaka Jerzego Mech 
lińskiego. W programie — utwory 
M. Karłowicza, K. Szymanow­
skiego (IV Symfonia „Koncertu­
jąca”) i H. M. Góreckiego. Za 
pulpitem dyrygenckim stanie Re­
nard Czajkowski.

KONKURSOWE MIGAWKI
Prawie jedna trzecia ucze­

stników I etapu to uczniowie 
dwojga pedagogów, zasiadających 
zresztą w jury: prof. Yo-shio Vnno 
z Japonii (czworo) i prof. Zeno­
na Płoszą ja (troje); dwoje skrzyp 
ków to uczniowie doc. Jadwigi Ka 
liszewskiej z' Poznania.
* Podczas przesłuchań I etapu 

na widowni zasiadało średnio oko 
ło 500 słuchaczy, przy czym frek 
wencja rosła z każdym dniem; na 
resztę konkursowych audycji i 
koncertów komplet biletów został 
już wyprzedany.

Każdy z młodych skrzypków 
po wykonaniu swego programu 
otrzymał barwny bukiecik kwia­
tów od dziewcząt i chłopców z 
„Pro Sinfoniki” którzy wręczyli 
je również z okazji Dnia Nauczy­
ciela wszystkim jurorom, (wig)

Dzień Nauczyciela w Koninie
INFORMACJA WŁASNA

W Domu Kultury „Oskard” 
w Koninie odbyło się wrzorai 
spotkanie zosłużonych nauczy- 
rieli z przedstawicielami władz 
województwa. Przybyli na nic 
m. in. sekretarz KW PŻPR An 
drzej Krutki oraz wojewoda 
koniński Edward Brzęczek. 
Podczas spotkania, odbywają­
cego się z okazji Dnia Nauczy 
cielą kilkunastu osobom wrę­
czono — medale Komisji Edu 
kacji Narodowej oraz odznaki 
„Za zasługi dla rozwoju woje­
wództwa konińskiego”.

Przyznano ich znacznie wię­

cej , jednak część nauczycieli 
nie przybyła na spotkanie ma- 
nifę-.tując w ten soośób prze­
ciwko > nie uchwaleniu Kartv 
Nauczyciela. W tej- sytuacji 
gospodarz spotkania — kurator 
oświaty i wychowania Marian 
Pietraszewski w srwoim wystą- 
piemu zwrócił się z apelem c 
zachowanie spokoju i rozwagi 
oraz traktowanie szkoły jako 
bezpiecznego miejsca nauki i 
zabawy dzieci i młodzieży.

Przed- spotkanem w „Oskar­
dzie” z grupą nauczycieli, człon 
ków partii, spotkał się I sekre­
tarz KW PZPR w Koninie 
Lech Ciupa, (bas)

Starcia w Salwadorze !
(PAP) Operacja wojskowa 

armii rządowej Salwadoru w 
prowincji Chalatenango, na 
północy kraju, zakończyła 'się 
porażlką. Tak wynika z da­
nych agencji prasowej „Sal- 

KRONIKA,
ŚPIEWAJĄCY INŻYNIEROWIE" JADĄ DO HOLANDII

(Inf. wl.). Na drugie w tym roku tournee zagraniczne wyrusza 
dzisiaj Chór Męski Politechniki Poznańskiej pod dyrekcją Janu­
sza Dzięcioła. Zespół „śpiewających inżynierów" wystąpi dwukrot­
nie w miejscowości Weert na zaproszenie tamtejszego chórn oraz 
nagra audycję radiową z utworami muzyki polskiej. (Wig)

press”. W akcji tej zaangażo­
wanych było Ok. 1,5 tys. żoł­
nierzy. ' Partyzanći zdołali jad 
nakże przerwać pierścień okrn 
żenią i oddziały junty po 10 
dniach zrezygnowały z konty 
nuowania tej operacji.

H. Schmidt 
przeszedł operację
(PAP) Kanclerz Republiki 

Federalnej Niemiec, Helmut 
Schmidt poddany został we 
wtorek operacji wszczepienia 
stymulatora serca.

Liczący 62 lata Schmidt pod 
dany został operacji w szpita 
lu wojskowym w Koblencji. 
Operacja zakończyła się peł­
nym sukcesem.

Zdaniem lekarzy była ona 
nieodzowna. Badania wykaza­
ły bowiem występowanie za­
kłóceń w rytmicznej pracy 
serca.

Kanclerz Schmidt czuje się 
po operacji dobrze.

„Stłuczkowa" beztroska! pogoda] 
czyli kwadratura szkła
(PAP) Jaik obliczono kilka 

miesięcy temu, na pięć hut 
działających w kraju — czte 
ry pracują wyłącznie na... 
stłuczki. Ta statystyka dosko­
nale ilustruje skalę marno­
trawstwa. Przy właściwej bo 
wiem gospodarce — stwierdza 
„Kurier Szczeciński” —moż­
na by zaspokoić potrzeby kra 
ju, a 50 proc, produkcji wy­
słać jeszcze na eksport. Na 
razie, choć wszyscy wiedzą o 
tym marnotrawstwie, zmian 
nie widać; brak szkła odbija 
się czkawką także i na szcze­
cińskim rynku.

Transport — to główna 
przyczyna marnotrawstwa 
szkła. Złe zabezpieczenie po­
woduje, że już w trakcie prze 
wozu ulega zniszczeniu 50 
proc, kruchego ładunku.

Nieostrożność to oddzieln” 
problem. Przy rozładunku tłu 
cze się kolejna partia szkła 
Na brak wyobraźni chorują 
też dźwigowi, malarze, tynka­
rze, sprzątaczki na budowach.

Ciekawe czy rachunek eko­
nomiczny zastosowany po re­
formie gospodarczej położv 
kres tej s tłuczkowej beztro­
sce?

Foznańskiiie Biuro Prognoz Ins­
tytutu Meteorodogii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś za 
chmurzenie duże z' większymi 
przejaśnóemiiaimó, możliwy • deszcz.

Temperatura maksymalna od » 
do 10 stopni, miruianataa od 2 do 
4 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 w Pozna 
niu, Lesznie i Pile zanotowano 7 
stopni, w Kaliszu i Koninie C 
stopni, ciśnienie 748 mm czyli 1000 
hPa.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
T.rocowo< Józef Gołaszewski.

Nr indeksu 35028 P-łl.
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Najważniejsze sto dni buraka
Kiedy u schyłku łata zaczął 

się sypać pierwszy cukier 
z tegorocznych buraków, 

pogoda zrobiła się upalna, a 
temperatura w halach produk 
cyjnych wzrosła do 6.0—70 
stopni. Trudno oddychać w ta 
ktej przesiąkniętej różnymi 
woniami atmosferze, ale na 
pewno jeszcze trudniej praco­
wać. Mimo to w ośmiu fabry­
kach, podległych Przedsiębior­
stwu „Cukrownie Wielkopol­
skie”, plan dobowy wykony­
wany był z 20-procentową 
nadwyżką. Zresztą do dziś jest 
przekraczany. W ciągu niespeł 
na miesiąca kampanii cukrów 
niczej przerobiono 30 procent 
surowca. Po dwóch tygodniach 
trwania kampanii już poczu­
liśmy poprawę w zaopatrzeniu 
rynku w wyroby ciastkarskie, 
od października zaś wzrosły 
kartkowe racje cukru o pół ki 
karaima na osobę.

O tym, żę buraków mamy 
w tym roku dużo, wiedzą nie­
mal wszyscy. Pisze się i "mó­
wi o tym często, jako że jest 
to pierwsza „jaskółka”, zwią­
zującą poprawę sytuacji żyw­
nościowej przy najmniej w jed 
nej dziedzinie. Chodzi teraz o 
to, by buraków nie zmarno­
wać, by osiągnąć z nich mak 
symałnie dużo cukru. A zatem 
dostawy surowca musza prze­
biegać rytmicznie, a cukroumie 
pracować intensywnie i brro 
awaryinte. Po to potrzebny 
jest jednak dostatek węda.

Od początku września do 5 
października rolnicy — zgod 
nie z zawartymi z cukrownia­
mi umowami — dostarczali bu 
raki, otrzymując dopłatę za 
wcześniejsze dostawy. Bo bu­
rak, wykopany we wrześniu, 
rrie jest jeszcze w pełni wyroś 
nięty, ma także mniejszą za­
wartość cukru. Kampanię roz 
poczyna się jedak już wtedy, 
by uniknąć spiętrzenia dostaw 
w późniejszym terminie i za­
pewnić rytmiczność pracy cu­
krowni. W tym roku buraki 
Jeż w sierpniu miały o jedną 
troecrą grubszy korzeń niż w 
^m samym okresie przed ro- 
Łiem. Nic więc dziwnego, że 
rolnicy ochoczo przystąpili do 
wcześniejszych wykooków, ko 
tsystając ze sprzyjającej' nogo 
dy i z dopłat. Sterty surowca 
w cukrowniach zaczęły niepo­
kojąco. rosnąć. Nie sposób było 
je istniejącymi siłami na bie­
żąco przerobić, a wcześnie wy 
kopany burak, przętrzymywa-. 
ny w stertach przy wysokiej 
temperaturze nowdetrya. szyb 
ko traci swoją wartość prze­
mysłową. Musiało dojść do 
wstrzymania na kilka dni od­

(PAP) Nakładem Wydaw­
nictwa Literackiego ukazał się 
wstrząsający dokument o naj­
większym hitlerowskim obozie 
śmierci, zatytułowany „Oświę­
cim nieznany”. Autorzy liczą­
cej kilkaset stron, fotografii i 
rysunków książki: Zenon Ja­
goda, Stanisław Kłodziński i 
Jan Masłowski pracowali przez 
kilkanaście lat nad gromadze­
niem i systematyzowaniem ma 
teriałów źródłowych, zbiera­
nych na całym świecie. W ne- 

bioru buraków w niektórych 
cukrowniach i apelowania do 
rolników o chwilowe zawieszę 
nie prac wykopkowych. Prze­
sunięcie terminu nie oznacza 
ło, oczywiście, iż plantator, z 
którym zawarto stosowna urno 
wę. poniesie z tego powodu 
jakieś straty.

Od 5 października rozpoczę­
ły się już normalne dostawy 
buraków. W zasięgu działania 
„Cukrowni Wielkopolskich’’ ob 
siano nimi w tym roku 52 000 
hektarów, czyli o 6 000 więcej 
niż przed rokiem.

Surowca do przerobu na cu­
kier jest więc dużo, a jeszcze 
w październiku przy dobrej 
pogodzie, tkwiący w ziemi bu 
raczany korzeń, powiększa swr> 
ją masę i zawartość cukru. Je

O cukrze 
z umiarkowanym 

optymizmem

żeli -wykopki będą przebiegały 
zgodnie z planem, przewiduje 
się, zakończenie dostaw około 
29 listopada. Jeśli zaś plony 
okażą się wyższe istnieje moż 
liwość, że rolnik te dodatkowe 
ilości przechowa za dopłata u 
siebie i dostarczy w później­
szym, ustalonym terminie.

Rozpoczęta w Wielkopolsce 
9 września kampania cukrow­
nicza ma trwać 110—112 dni. 
Żeby uniknąć strat surowca, 
powinna być krótsza o około 
25 dni. Niestety, możliwości 
produkcyjne cukrowni są tu­
taj ograniczone. Trzy z nich 
mają już po sto lat, pozostałe 
zbliżają się do tego wieku. 
Przydałyby się nowe fabryki, 
a przynajmniej jedna duża, któ 
ra przerabiałaby na dobę 6 000 
ton. Wiadomo na pewno, że 
w tej 5-Iatce nłie doczekamy 
się żadnej takiej inwestycji,. 
Istniejące są jedynie moderni 
zowane. a kosztuje to rocznie 
około 330 mftionów ztotyeh. 
Koszt budowy nowej cukrow­
ni Bezy się w miliardy. Po­
twierdza sie stare przysłowie, 
że „szewc bez butów chodzi”, 
budujemy bowiem za eranica 
nowoczesne fabryki cukru, a 
sami przerobi omy go w pry­
mitywnych warunkach, jak 
nroęd wcina. cho^-aź ilość nroe 
robian-rch buroków wzrosła 
3-krotnfe.

O rvłmicznnśoi pracy cn- 
krpwni decyduję nie tylko 
tośta+ek surowca lecz i ona- 
jo 1 H fiń—o-'o

„Oświęcim 
nieznany”

zultacie powstała unikatowa 
monografia, prezentująca wszy 
stkie aspekty codziennego ży­
cia obozu — od specyficznego 
języka, tak zwanej lagerszpra- 

twa dla przemysłu cukrowni­
czego — wyrażającej się w 
priorytetowych przydziałach 
węgla — potrzeba go jeszcze 
ponad 60 000 ton. Gdy cała 
niezbędna ilość zostanie zgro­
madzona na przycukrownia- 
nych' składowiskach, będzie 
można mówić o powodzeniu 
kampanii.

Cukrownie zakładają, iż w 
tym roku przerobi się 1 700 000 
ton surowca na 180 000 ton cu 
kru. Przed rokiem pozyskaliś­
my go zaledwie 138 000 ton. 
Tegoroczny cukier jest już na 
rynku i pozwala odrabiać za­
ległości. Czekały nań w prze­
twórniach owocowo-warzyw­
nych pulpy, z których powsta­
wać bądą dżemy, czekają in­
ne gałeiie przemysłu spożyw­
czego, farmaceutycznego, che­
micznego. Planuje się, iż w 
przyszłości należałoby przejść 
na dostarczanie przemysłowi 
syropu, ponieważ i tak w toku 
produkcji cukier trzeba roz­
puszczać. Niepotrzebnie zatem 
zużywa sie o-nał na doprowa­
dzenie cukru płynnego do sta­
nu krystalicznego.

Zaczynamy liczyć i oszczę­
dzać. Tego wymagać będzie 
od wszystkich przedsiębiorstw 
reforma gospodarcza. Czy za­
tem ustalona.wstępnie cena cu 
kru na 44 złote za kilogram 
odpowiada kosztom, woszo- 
nvm przr jego produkcie? Lu 
dziom. przyzwyczajonym od 
ir‘ do płacenia 10 50 zł zą ki 

oorad 4-krofna pod- 
f-n cenv wwtaie sie wvso- 

k-. Tymczasem faktyczny koszt 
jWytworzenSą kilogram-’ cukru 
eroylnie na granicy 60 zło­
tych. Zn Mtogram b’rraków 
cukrownię nlacą plantato­
rom 3? złotych. Be z tego moż 
na wyprodukować cukru, 
koszty produkcji, na która skte 

się wynagrodzenie nromw 
rWy. opal. ,amcrtaząr4a ma-

3 S — Samodzielne — Sa­
morządne — Samofinansujące 
— na razie nSe d?a wszystkich 
przedsiębiorstw jest możliwe 
do zrealizowania, a podstawa 
wprowadzanych reform jest 
przywrócenie równowagi eko­
nomicznej. Polityka cenowa 
ma przeciwdziałać niekorzyst­
nym tendencjom. W przypadku 
nowei ceny cukr” ostateczne 
decyzje jeszcze nie zapadły. 
Na razie naiważnteisza dla 
wszystkich sprawa iest osiąg­
niecie z posiadanego surowca 
maksymalnych ilości cukru i 
ku tenu zmierzała Wszrta1'^ 
przedsięwzięcia organizacyjne

pmm norajKF

chy — aż po obozowy świat 
snów, czyli psychologiczna ana 
lizę snów żyjących i umiera­
jących w straszliwych warun­
kach więźniów.

„Oświęcim nieznany” — to 
praca unikatowa również 
przez brak emocjonalnego za­
angażowania autorów w opi­
sywane i interpretowane fak­
ty. Jest suchym, a przez to 
jeszcze bardziej wstrząsają­
cym dokumentem hitlerow­
skich zbrodni ludobójstwa.

Warszawa; dom przy tri, 
Świerczewskiego 53, po 
praskiej stronie Wisły. 

Ocalał z pożogi, po wojnie 
był siedzibą rządu. A to mie 
szkanie należało do Bolesława 
Bieruta.

Wysoki .pokój. Książki wo­
kół; obraz Nach ta-Sambor­
skiego; kwiaty.

...Rozmawiam ze znakomi­
tym pisarzem, Jerzym Andorze 
jewskim.

•— „Popiół 1 tfiament” jest 
lekturą wielu kolejnych poko 
leń Polaków. Jaki jest dzi­
siaj pana stosunek do tej książ 
ki?

— Zdaję sobie sprawę, że 
jej bardzo /dużo zawdzięczam, 
zarówno w zakresie rozgłosu 
jak i tłumaczeń. O ile dobrze 
pamiętam, było ich 35 lufo 36. 
W żadnym jednak przypadku 
w teg chwili nie miałbym o- 
choty powtórzyć stylistyki tej 
powieści. x

— Dlaczego?
— Po prostu od dawna in­

teresuje mnie nie tylko tema 
tyka utworów, ale również 
jego forma, kształt językowy. 
„Popiół i diament” formalnie 
jest kontynuacją tradycyjnej 
prozy narracyjnej XIX wieku, 
choć może różni się od niej 
wprowadzeniem pewnych 
skrótów dramatycznych, ra- 
czeg obcych epice poprzednie­
go stulecia. „Popiół i dia­
ment” pisałem w pierwszej 
połowie czterdziestego siódme 
go roku, książka ukazała się 
w czterdziestym ósmym, więc 
nie tylko dzięki tematowi, ale 
i ze względu na datę powsta­
nia jest to książka tak odleg­
ła w czasie, że już historycz­
na, zarówno jeśli chodzi o 
treść jak i o fakt, że jest to 
jeden z dawniejszych utwr_ 
rów w całej mojej twórczo­
ści,

— W posłowiu do „Lorda 
Jima” Conrada pisze pan e 
dramatach Hamleta i Jima; 
najgorszy wydaje się jednak 
panu dramat braku nadziei. 
Czy los jest czymś mniej waż 
nym niż marzenia nadziei?

— Wydaje mi się, że to, co 
nazywamy losem, kształtuje 
sam człowiek, a przynajmniej 
— za swój los odpowiada on. 
Ja nie stawiam wyżej poję­
cia nadziei od pojęcia losu, 
ponieważ wydaje mi się, że 
element nadziei może być jed 
nym z elementów losu. Może, 
lecz nie musi; to już zależy 
od jednostki. Podkreślam — 
zależy od jednostki, ponieważ 
w sprawach moralnych wołał­
bym uniknąć wszelkich u- 
^prawiedliwień wynikających 
z okoliczności zewnętrznych. 
Zdaję sobie bardzo dobrze 
sprawę, że te okoliczności mo-

Los a poczucie godności
Rozmowa z Jerzym Andrzejewskim

gą mieć znaczny, a często na­
wet bardzo znaczny wpływ 
na los człowieka, lecz wyżej 
stawiałbym w tym względzie 
poczucie godności. Nawet po­
wiedziałbym — dumy.
,— Ale przecież ludzie okreś­
leni są głównie codziennością. 
To pojęcie wysokiej moralno­
ści do ich krzątaniny życia 
niezupełnie przystaje.

— Gdyby to, co pan nazy­
wa wysoką moralnością było 
zjawiskiem powszechnym, to 
właściwie znaleźlibyśmy się w 
kraju nieomal utopfl. Nie wy 
daije mi się jednak, żeby świa 
domość przeciętna była nozba 
wioną instynktu moralnego.

— Tale, oczywiście. Ale mnie 
chodzi o samoświadomość 
człowieka.

— Pan wymaga od pisarza, 
aby posiadał umiejętności na 
uczania i rozstrzygania nie­
omal wszystkich ludzkich 
spraw. Tymczasem, przynaj­
mniej według mojego rozezna 
nia, sztuka raczej stawia py- 
taniai, aniżeli na nie odpowia­
da; obnaża wątpliwości, a nie 
poucza. Pisarz moralista to 
zupełnie co innego, aniżeli ni 
sarz moralizater. ,

— Jest pan „homo polHi- 
eus”.„

— Ja nie jestem człowie­
kiem polityki.

— Co w takim razie zapro­
wadziło pana od akceptacji 
socrealizmu do Komitetu Ob­
rony Robotników?

— Myślenie.
— O czym?
— O rzeczywistości polskiej.
— Która — jaka jest?
— Zmienna.
— W latach siedemdziesią­

tych Bohdan Roliński w „Zy- 
ciu Warszawy” opubJScował 
pamflet — przedrukowało go 
potem gorliwie kitka dzienni­
ków — bardzo bezwzględnie 
atakujący pana. Co pan wte­
dy czuł?

— Nigdy dysfcrymtoacyj- 
nych ataków na moją osobę 
nie traktowałem w sposób oso 
bisty- Mogę aa Praełęcfcim z 
„Przepióreczki” Żeromskiego 
powiedzieć: „Bo takie są mo­
je obyczaje”. Natomiast mu- 
siały mi dawać dużo do 
c;ężkńego myślenia rozliczne 
fakty wyrządzające sztuce poi 
sklei na przestrzeni minio­
nych dziesięcioleci szkody nie 
do odrobienia. Niestety, o ile 
można z pewną dokładnością 
ocenią przestępstwa gospodar 
cze, ocenie takiej wymykają 
siię przestępstwa dokonane na 
potekiei kulturze.

— Od kogoś, komu powie­
działem, że będę z panem 
rozmawiać, usłyszałem takie 
pytanie: „Quo vadis Andrze­
jewski?”....

— Gdybym miał odpowie­
dzieć w sposób najbardziej 
oczywisty, to powiedziałbym, 
że jak każdy zdążam ku 
śmierci. Domyślam się jed­
nak. że pytającemu chodzi o 
co innego. Więc nie zdążam, 
wrzyna ńnniej na razie, ku ja- 
kiejkołwiek jednoznacznej 
ideologii. Wystarczy mi na ra 
zte pewien zespół rozezna ń mo 

ralnych, zdaje mi się, że prze 
de wszystkim chrześcijań­
skich, które pozwalają mi roz 
różniać wedle mojej' miary, 
co jest dobre, a co jest złe. 
Dążę również ku temu, żeby 
napisać jeszcze kilka dobryeh 
książek.

— Czy pan jest optymistą, 
czy też pesymistą w ocenie 
przyszłości Polski?

— Im staję się starszy, tym 
trudniej udzielić mi w wielu 
szczególnie ważnych spra- 
wacth odpowiedzi jednoznacz­
nych. Suma doświadczeń ży- 
ctowych na pewno wzbogaca 
wiedizę o życiu j o ludziach, 
lecz równocześnie mnoży wą 
tpliiwości’ i znaki zapytania 
Ryta mnie pan o przyszłość? 
Myślę, że gdybym na jednej 
szali wagi przewidywań zśo- 
żył mój pesymizm, a na dru­
giej optymistyczne nadzieje 
waga by nie musiała się prze 
chylić w żadną ze stron. Zda­
ję sobie sprawę, ze słabości 
takiego wyjaśnienia. Leez 
przecież nie może pan ode 
mnie żądać, abym ustana­
wiał prpgnozy przerastające 
moje .własne rozeznanie.

—■’ Czym jest dla pana ję­
zyk polski?

— Nieustannym i z latami 
wzrastającym spotykaniem się 
z trudnościami. To wspania­
ły język, niewiarygodnie bo­
gaty, lecz i aż do rozpaczy 
niesforny . składniowo. Nie 
dość silnie Ukształtowany w 
sensie intelektualnym, więc 
no zbawiony tych rygorów in- 
‘elektualnych, które tak do­
brze 1 służą na przykład języ­
kowi francuskiemu.

— Jakie wspomnienia łącsą 
pana z Poznaniem?

— Ostatni raz w Poznanto 
byłem przed dziesięciu laty, 
na święta Bożego Narodzenia. 
Po raz pierwszy natomiast 
chyba jeszcze kiedy bytem 
zupełnie małym chłopcem. 
Dobrze też pamiętam wieczór 
autorski w Poznaniu bodaj w 
roku 1938, razem z nieżyjący- 
mń już, niestety, Stanisławem 
Piętakiem i Tadeuszem Bre­
zą. ‘ Po wojnie odwiedzatem 
Poznań wielokrotnie i chyba 
w 46 roku widziałem mło­
dziutkiego wówczas Adama 
Hamjsżkiewticza w roli Ham­
leta, kiedy Teatr Polski pro­
wadził Wiłam Horzyca. Nigdy 
jednak nie przebywałem w 
Poznaniu dostatecznie długo, 
aby — wolny od wszelkich o- 
bowiązków — móc się po pro 
stu po mieście włóczyć. A 
przecież w ten właśnie spo­
sób miasto poznaje się najle­
piej. Toteż trudno mi mówić, 
że Poznań znam rzeczywiście. 
Znam jednak klimat tego mia 
sta. A w czasie ostatnich mo­
ich pobytów raziła mnie na 
przykład martwota Starego 
Rynku. Słyszałem, że podob­
no teraz jest już inaczej. To 
świetnie, zobaczę.

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

„Czwartek literacki” Jerzego 
Andrzejewskiego rozpocznie się 
w Bibliotece Raczyńskiego K 
października o godz. 18.

Choć rok to niewiele, „So 
lidarnosć’ w „Stomilu” 
mocno wrosła w życie za 

logi i przedsiębiorstwa. Nie 
tylko dlatego, że należy do 
niej ponad 70 procent pracow 
niklów, ale również — a właś- 
cówie przede wszystkim dlate 
go. że podejmuje sprawy łu- 
dtai i zakładu. Te codzienne, 
swykłe i te, które zadęcydują 
o przyszłości fabryki.

Wiele zachodu wymaga za­
łatwienie wczasów, zaopatrzę 
nae pracowników w ziemniaki 
na zimę, ulałtwieniie zaikupu 
artykułów żywnościowych. 
Oczywiście, należy to wszyst 
to dę dtziału socjalnego fabry 
ki i Komisja Zakładowa „So 
Marności” — podobnie ja^ 
Rada Zakładowa — działające 
go w „Stomilu” Niezależnego, 
Samorządnego Związku Zawo 
dowego Pracowników Przemy 
sta Chemicznego — me wyrę­
cza go w pracy. Ale ponieważ 
czasy mamy nietypowe, więc 
działać trzeba również nie 
tylko w myśl pryncypialnych 
zasad. Tak więc Komisja wzię 
fet ne siebie wyszukanie do- 
staiwcy zżemniaków. Niby to 

proste, ale chodziło o to, aby 
nie sprovzadzać ich ze zbyt da 
lekich okolic, a jednocześnie, 
wiążac zakup z przekazywa­
niem' rolnictwu dodatkowych 
opon, które będą wyproduko­
wane w dwie przepracowane 
wolne soboty, znaleźć tęgo 
kto owych opon najbardziej 
potrzebuje. Albo czy można 
odwrócić się placami do spra 
wy dni i godzin sprzedaży 
trudno dostępnych — kartko 
wych i niefcartkowych — ar 
tykułów spożywczych w skle­
pie mieszczącym się w budlyn 
ta socjalnym fabryki, ogólno 
dostępnym ale mającym wy- 
odrębnione stoisko dla pra­
cowników „Stomila”? Wspól­
nie z Radą Zakładową Korni 
sja uzgodniła z kierownikiem 
sklepu takie terminy sprzeda 
ży. taore są wygodne <fla za­
łogi. A poza tym.„

Jacek Sołtysiak, członek Ko 
misji zajmtjjącej się proble­
mami socjalno - bytowymi, 
mówiąc o kontroli, którą Ibrzy 
krotnic „Solidarność” przepro 
wadżeła w stornilowskich €- 
środkach wypoczynkowych 
(przeprowadttała fe eównfeż 

Rada Zakładowa), powiedział: 
„Nauczyliśmy się dzięki temu 
właściwie organizować wypo­
czynek załogi”. Ta uwaga za­
wiera taikże myśl, że ieśłi chce 
się dobrze kierować jakąś dzie 
dziną i dobrze sprawować 
funkcje kontrolne, trzeba o- 
wą dziedzinę dobrze znać. Bez

Zwykły związkowy dzień

Choć rok to niewiele
pośredni zaś udział w wielu 
poczynaniach socjalnych tę 
naukę daje. Zresztą członko­
wie Komisji, gdy trzeba, szu-- 
tają pomocy rady lub u kole 
gów ze związku branżowego. 
Stanisław Gronowski ,przewo­
dniczący Komisji, stwierdza, 
że nierzadko w Radzie Zakła 
dowej dowiaduje się o przepi 
sach prawnych wiążących się 
z różnymi problemami, które 
podejmuje Komisja. Obie za­
kładowe instancje związkowe 
działają również wspólnie w 

różnych zespołach: przydziela 
ją wczasy, informują się też 
nawzajem, gdy do rozwiąza­
nia konfliktu potrzebna jest 
interwencja drugiej strony.

KonfŁilkty, które zresztą nie 
są zjawiskiem masowym, wy 
nikają albo z niewłaściwych 
sitocunków m^iędzytadizkich., al 

bo z łamania dyscypliny pea 
cy. Określenie „dyscyplina 
pracy” ma złą markę, ale jak 
kołwiek nazwać ten zespół 
Zjawisk, postaw i przepisów 
— istnieje on. Komisja Zakła­
dowa bada slkrupulartnię wszy 
stkie przypadki nóewywiązy- 
wania się z obowiązków zawo 
dow-ych, przede wszystkim te 
k^óre kończą się natożentem 
na pracownika przez nadfzór 
techniczny czy administrację 
przewidteiainych przepisami 
kar. I basdizo rzadko doehod-d 

do innych wniosków niż ów 
nadzór lub administracja. A 
nawet jeśli trzeba przeprowa 
dza rozmowę ze źle pracują­
cym członkiem „Solidarności”

Dlaczego „Solidarność” zaj­
muje się tymi sprawami? Noe 
tylko dlatego, aby nie dopuś­
cić do skrzywdzenia ludzi. Ko 
misja Zakładowa nie chce rów 
nież dopuścić do tego, aby po 
błażano złej robocie. Przecież 
wkrótce od pracy każdego bę 
dą zależały zarobki wszyslki ch. 
złe łub dobre wyniki produk 
cyjne stanowić będą o możli 
wości rozwoju przedsiębiors­
twa i podejmowaniu szerszych 
działań socjalnych. Z wielką 
też satysfakcją mówi S. Gro­
nowski o tym. że przewodni­
czący 18 kół „Solidarności” 
istniejących w zakładzie to 
ludzie o dużym stażu zawodo 
wym, dobrzy pracownicy, łu- 
dteie z autorytetem. Dla two­
rzenia pozytywnych postaw 
w pracy nie jest to bez zna­
czenia. \

Jednocześnie stoi Komśsjsa 
na stanowisku, że l teraz i w 
przyszłości jednym z najważ 
n*e#SBjcfa czyiHrfców dobrej 

pracy jest i będzie jej dobra 
organizacja i właściwe warun 
ki. Nie ma więc lekkiego ży 
cia dział bhp Ale też naresz 
cle doprowadzono do zainsta 
lowania wentylacji na wydzia 
le wulkanizacji, zalkładla się 
tam nowe, właściwe oświatte 
nae. Sprawa doraźna, bieżącą 
to zabezpieczenie przed zimą 
hal produkcyjnych przed u- 
cieczką ciepła. Ale generalnie 
warunki pracy poprawi dopie 
ro modernizacją parku maszy­
nowego. Kiedy ona naisitąipi? 
Na odpowiedź na owo py­
tanie trzeba czekać, zdecydu 
ją bowiem o tym rezultaty 
gospodarowania w „Stomilu” 
po wprowadzeniu reformy.

Wtedy wiele spraw będzie 
można podjąć i rozstrzygać. 
Czy znaczy to, że ,praca sta 
nie się łatwiejsza? Tak, gdyż 
zniknie uzależnienie zakładu, 
od zarządzeń „admifoistraćyj- 
nej piramidy”. Nie. gdyż na 
wszystkich, na organizacji 
związkowej -także, ciążyć bę­
dzie większa niż dotychczas 
odpowiedzialność za sytuację 
w gBftźadzte.

ZOFIA SZPROKOFF
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Jedna piąta tubki na głowę

Czym myć zęby?
(PAP) We wrześniu poznań 

łka „Pollena-Lechia” wypro- 
dukerała 611 ton pasty do 
zębó’.v{ Statystyczny Polak dy 
sponsr.ai więc w tym miesią­
cu jedną piątą 92-gramowej 
tubki. Dużo to, czy mało?

Zapotrzebowanie na pastę 
do zębów, zgłaszane przez 
handel, a oparte na popycie 
z lat poprzednich, wynosi pk. 
660 ton miesięcznie; różnica z 
wrześniową produkcją więc 
niewielka. Tubka na pięć mie 
sięcy to jednak za mato, stąd 
wniosek wcale nie odkryw­
czy, że nie każdy Polak mył 
zęby dwa razy dziennie przed 
kryzysem i na pewno kryzys 
nie , spowodował wzmożonej 
dbałości o higienę jamy ust­
nej. Pasty jednak w sklepach 
nie ma i jakąś formą wytłu­
maczenia może być fakt jej 
skupowania i robienia zapa­
sów. Skoro bowiem w sierp­
nia wyprodukowano 343 , to­
ny, a w liipcu tylko 40 — pa­
sta na półkach leżeć nie mo­
gła — co z kolei wzbudziło 
zrozumiałą zapobiegliwość 
klientów w obecnej chwili. 
Niedostateczne zaopatrzenie 
w pastę do zębó-w stpowodowa 
ne było głównie brakiem im­
portu podstawowego surowca 
do jej wyrobu, jakim jest kre 
da.

Wielokrotnie zastanawiano 
się, jak to możliwe, że mając 
nasze własne złoża kredy nie 
potrafimy uporać się z pro­
blemem pasty. Otóż według 
danych Instytutu Geologiczne 
go żaden z występującjbh u 
nas gatunków kredy nie na- 
daje sie w stanie surowym do 
stosowania go jako kredy kos

Tnm Wh’ na froncie 
kańsko ■ irackim

(PAP) Na 500-kilometrowym 
froncie irańsko - irackim trwa 
ją walki. Komunikat wojsko­
wy ogłosrony we wtorek wie 
eaocem w Bagdadzie stwier- 
&Ka. że w ciągu ostatnich 24 
godzin zginęło 41 żołnierzy 
żeńskich. Komunikat infor- 
tmrje m. in. o ostrzale i bom 
beandowantu zgrupowań iirań- 
rfcich w rejcnte Abadanu w 
Chuzestanie.

Tymczasem w Teheranie pc 
dano, że w wałkach na róż­
nych odcinkach frontu zginęło 
90 żołnierzy irackich. Komun-: 
faat sztabu sił Tirańskich śnfcr 
m®ję również o zniszczeniu 
irackich składów amuirricii -- 
raz kilku czołgów.

Kosmos-! 315 
na orbicie

ćPAP) W Związku Radziec­
kim wprowadzony został w 
środę na orbitę oikoło-ziemską 
kolejny sztuczny satelita Zie 
mi Kosmos - 1315. Będzie on 
ibontynuował badanie przestrze 
ni kosmicznej. Aparatura nau 
kowa działa normalnie.

„Koziołki"
LOSOWANIE I
7, 21, 38^ 41, 43

LOSOWANIE II
1, 22, 27, 29, 45

Końcówka bander. 22898

„3x10"

„Mały - Lotek"
LOSOWANIE I
6, 16, 19, 28, 34

LOSOWANIE II
3, 14, 16, 28, 30

Kcźcótoka bander. S? 12

„Ekspres-Lotek"
11, 15, 16, 21 41 

metycznej — która to kreda 
musi spełniać pewne, okreśło 
ne warunki związane z posta­
cią krystalograficzną, chłonno 
ścią wody, składem chemicz­
nym itd. Pod względem minę 
ralogicznyim krajowe złoża, 
składają się niemal wyłącznie 
z kalcyta z niewielkimi, 
trudnymi do odzyskania wtrę 
taimj aragonitu w niektórych 
złożach — gdy tymczasem, 
kreda do celów kosmetycz­
nych powinna zawierać 30 — 
70 proc, aragonitu.

Tak vWęc nasza kreda nie 
nadaje się do wykorzystania 
przy produkcji pasty do zę­
bów. Produkujemy natomiast 
kredę syntetyczną > — w ilości 
ok. 250 ton rocznie — w Ja­
nikowskich Zakładach Sodo­
wych. Jest to na razie jedyne 
krajowe źródło kredy kosme­
tycznej i przy ocenie wielko­
ści produkcji nie ma błędu — 
pasta do zębów zawiera bo­
wiem ok. 50 proc, kredy. In­
stalacja janikowska jest insta 
lacją doświadczalną, działają­
cą od czterech lat, na której 
dokonywano badań i udosko­
nalano jakość produkowanej 
kredy. Obecne wyniki są na 
tyle dobre, że planowana 
jest budowa linii przemysło­
wej o wydajności 3 — 5 tys. 
ton kredy rocznie, co zaspo­
koiłoby krajowe potrzeby. In­
stalacja będzie gotowa w 1984 
roku jeśli resort znajdzie po­
nad 135 min zł i nie będzie 
kłopotów ż dostawami odpo­
wiednich urządzeń, a Państwo 
wy Zakład Higieny zaakcep­
tuje ostatecznie przydatność 
janikowskiej kredy do celów 
kosmetycznych — co wobec

30 lat w kolejce po... mieszkanie
(PAP) W liczącym blisko 10 

tys. ludności Koronowie (woj. 
bydgoskie) od 3 lat nie odda 
no do użytku ani jednego no 
weg» mieszkania.

W ciągu minionych 10 łat 
w tej miejscowości rozwinięto 
tokalny przemysł drzewny, 
materiałów budówianyeh i 
spożywczy. W bezpośrednim 
sąsiedztwie na sztucznym Je­
ziorze Koronowskim istnieje 
wielka hydroełek-trowmsia; w 
obrębie miasta i na cAolicz- 
nych terenach powstały Moż­
ne ośrodfki sportów wodnych 
i wypoczynkowe. W tym sa­
mym czasie do użytku stałej 
ludności przekazano zaledwie 
?64 mieszkania. 

Libia proponuje zwołanie
Rady Ministerialnej „Frontu Odmowy”

(PAP) Dziennik libański „Al- 
Safiur” stwierdził w swym śro 
dio-wym wydaniu, iż Lib;a za- 
proiponowała zwołanie 'konfe­
rencji na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
członkowskich „Frontu Odmo 
wy” (Libia, Syria, Algieria, Je 
men Południowy oraz Organa 
zacja Wyzwolenia Palestyny). 
Spotkanie to miałoby być po 
święcone przeanalizowaniu sy 
tuacji w święcie arabskim po 
śmierci prezydenta Egiptu,

(PAP) NASA poinformowa­
ła we wtorek, że ukończono 
wymianę 379 odklejowyorr 
krzemowych płytek z termiicz 
nego płaszcza ochronnego wa 
hadłcwcą „Columbia”, i że 
start tego jeszcze eksperymen 
t sinego pojazdu do drugiego 
lotu kosmicznego może nastą­
pić w zakładanym terminie, 
łm. 4 listopada. Konieczność

(PAP) Dziennik „Teheran 
Times” pisze w numerze śro 
dowym. że w kilku miastach 
'rabskich m. in. w Sari i 
\mol stracono 32 przeciwni- 
tów władz islamskich, w -tym 

19 -muidiżahed.inów ludowych.
Dziennik cytuje wyroki itry

4 listopada startuje „Columbia"

Dalsze egzekucje w Iranie

prowadzonej ostatnio przez 
PZH nader surowej polityki 
norm (wiedzą coś o tym wiel 
biciele „Pomorinu”) może nie 
być proste.

Tak czy inaczej przez naj­
bliższe parę lat import kre­
dy jest koniecznością. Nie jest 
to zresztą wydatek tak wiel­
ki, stanowi bowiem 1 proc, 
kosztów związanych z impor­
tem surowców dla „Polleny” i 
wynosi 2 min zł dewizowycn 
rocznie. Biorąc pod uwagę u- 
stalenia operacyjnego sztabu 
antykryzysowego o priorytecie 
dla środków higieny osobistej 
należy mieć nadzieję, że na 
tym właśoie jednym procen­
cie nie będą czynione oszczęd 
ności. Wzrost produkcji pa­
sty we wrześniu spowodowa­
ny został właśnie zakupem i 
dostawami importowanego su 
rowca.

Nieco inne wymagania ja­
kościowe stawiane są kredzie, 
służącej do wyrobu proszku 
do zębów. Kreda z Inowroc­
ławskich Zakładów Chemicz­
nych w Mątwach uznana zo­
stała tymczasowo — z uwagi 
na przejściowe trudności — 
przez PZH za dostatecznie do 
brą. Na jej bazie „Lechia” 
wyprodukuje proszek, który 
pojawi się w sklepach w dru 
giej połowie października w 
opakowaniach po 150 g i w 
cenie 21 zł. Do końca roku 
„Lechia” ma dostarczyć 150 
tys. opakowań, a w przyszłym 
roku — 5 milionów. Wytwa­
rzaniem proszku do zębów 
zajmuje się także spółdzielnią 
„Septoma” w Ząbkach, która 
dostarczyć może rocznie mi­
lion opakowań 60-gramowych

Lekceważenie potrzeb byto 
wych ludności Koronowa spc 
wodowało wydłużenie listy o- 
czełsujących na -mieszikania 
do 1,1 tys. rodzin. Spośród 
nich 200 jest członkami miej 
sicowej spółdzielni meeszfcanio 
wej. Obliczono — jeśli utrzy­
ma się dotychczasowe tempo 
robót budowlanyeh — że cbec 
nie ostatni na liście kandyda 
ci mieszkania otrzymają za... 
30 łat, natomiast 90 pierwszych 
z nich — w 1982 r. w monto­
wanym od da-wina 4-ipdętro- 
wym budynku. Wznosi się kc 
lejne 2 budynki o 50 mieszka 
■niech, lecz terminy ich zakon 

, czenia są nieznane.

Anwara Sadata. Źródła paies 
tyńskie utrzymują, iż obecnie 
toczą się rozmowy przygoto­
wawcze do wspomnianej kon 
fereracji. Propozycja - libijska 
stwierdza „Al-Safir” — zosta 
ła zawarta w liście przywód­
cy Libii, 'M. Kadafie^o do 
.prezydenta Syrii H. el-Asada. ■ 
Dziennik doda je. że na temat 
tego spotkania rozmawiał już 
w Damaszku minister spraw 
zagranicznych Libii Ali Abd 
as-Salam T ratki.

usunięcia uszkodzonych pły­
tek spowodowana została 
wskutek wycieku silnie żrące 
go paliwa podczas próbnego 
tankowania we wrześniu, zbiór 
ników „Columbii”.

Według rzecznika NASA 
przed lotem wahadłowca Prze 
prowadzone jednak jeszcze be 
dą próby silników.

bunałów- rewolucyjnych, któ­
re skazały te osoby na karę 
śmierci za rebelię przeciwko 
władzom islamskim, posiada­
nie broni palnej, wywoływa­
nie paniki, atakowanie miuzul 
manów oraz podkładanie ma 
teriałów wybuchowych W miej 
scach publicznych.

Nadal brak strzelców
Bezbramkowym remisem za 

kończył się rozegrany wczo­
raj w Poznaniu mecz piłkar­
ski o mistrzostwo ekstraklasy 
między Lechem a Górnikiem 
Zabrze. Sędziował Eksztajn z 
Warszawy. Widzów, 7 000. Żół 
tą kartkę otrzymał’ Zalasto- 
wicz. Zespoły wystąpiły w na 
stępujących składach:

L ee h: Mowlik, Pawlak, Siew 
czyk, Małek, Barczak, Oblewski, 
Adamiec, KasaŁik (od 61 min. Gro 
belny), Strugarek (od M min. 
Skurczyński), Plata, Niewiadom­
ski.
Górnik: Pamuła, Gunia, Dol­

ny, Leśnik, Zalastowicz, Szwezig, 
Matysik, Socha, Tomala (od 87 
min. Pfeifer), Fait (od 62 min. 
Zimkowski), Brzeziński.
' Poznańscy kibice, którzy 
przybyli wczoraj na stadion 
przy ul. Bułgarskiej znów nie 
mieli powodów do zadowole­
nia. Wprawdzie lechici nie 
przegrali, jak to się już dwu­
krotnie w tym sezonie zdarza 
ło a zremisowali z wicelide- 
rem tabeli; ale powodów do 
satysfakcji nie było. Piłkarze 
Lecha mieli przewagę w tym 
spotkaniu, momentami nawet 
znaczną, lecz żaden z nich nie 
potrafił zdobyć 'się na skute­
czny strzał zapewniający dwa 
ounkty.

Karpow nada! 
prowadzi 3:0 
(PAP) W Merane dograno 

odłożoną w poniedąąłek piątą 
partię finałowego meczu sza 
chowych mistrzostw świata 
między arcymistrzami Anato- 
lijem Karpowem i Wiktorem 
Korcznojem. Partia, w której 
białymi grał Korcznoj, zakoń­
czyła się po 68 posunięciach 
remisem.

Tak więc stan meczu nadal 
3:0 na korzyść obrońcy tytułu 
— Karpowa.

Po rozgrywkach żużlowej ekstraklasy

W Lesznie i Gnieźnie liczono na więcej
Finisz tegorocznych zmagań 

o tytuł drużynowego mistrza 
Polski na żużlu przebiegał 
pod . znakiem emocjonującej 
walki. Prowadząca od inaugu 
racji rozgrywek do końca 
września bezdomna drużyna 
gorzowskiej Stali (gorzowianie 
wskutek przebudowy własne­
go obiektu korzystali z toru 
poznańskiej Olimpii) przegra­
ła po dramatycznej walce 41:48 
z zielonogórskim Falubazem i 
rezultat tej konfrontacji zde­
cydował praktycznie o mis­
trzowskim tytule. Mło‘da dru­
żyna Andrzeja Huszczy i Hen­
ryka Olszaka znana z dyna­
micznego, agresywnego- stylu 
walki wykazała stosunkowo 
najmniejsze wahania formy i 
zasłużenie stanęła na najwyż­
szym podium, występując w 
lidze ósmy sezon.

Po pierwszej rundzie Stał 
przewodziła ligowej stawce 
zdecydowanie, ale kontuzje 
wyeliminowały z walki Bogu­
sława Nowaka oraz Jerzego 
Rembasa (wcześniej Bolesław 
Proch wzmocnił Polonię Byd­
goszcz) i nic dziwnego, że cię­
żar walki spoczywał na bar­
kach niezawodnego Edwarda 
Jancarza, któremu dzielnie se­
kundowali Marek Towalski i 
Ryszard Fabiszewski. Gorzo­
wianom brakowało wartościo­
wego zaplecza, więc skapitu­
lowali przed atakiem zielono- 
górzan.

Kibicom wielkopolskich zes 
połów, prezentująbych iście 
kameleonową formę, towarzy­
szyła prawdziwa huśtawka na­
strojów. Leszczynianie ponie­
śli aż osiem porażek i nic 
dziwnego, że obrońcy tytułu 
zajęli dopiero trzecie miejsce. 

’ Być może brązowy medal kil­
ka innych zespołów uznałoby 
za sukces, ale biorąc pod u- 
wagę możliwości kadrowe za­
służonego klubu trzecia lokata 
nikogo w Lesznie nie zadowa- 
'a. Drużynę prześladowały 
kontuzje, więc sporadycznie 
występowała w optymalnym 
zsstawieniu. Unia zanotowała 
jednak kilka wysokich pora­
żek (w Opolu, Gdańsku, Poz­
naniu, Gnieźnie), w stylu któ­

Po bardzo niemrawym po­
czątku, w 12 minucie trybuny 
na moment ożyły, kiedy to 
świetnym strzałem z woleja 
popisał się Pawlak. Piłka mie 
rzona była idealnie w naroż 
nik bramki, jednak Pamuła 
efektowną paradą zdołał ją 
wybić na róg. Serca poznań­
skich kibiców zabiły żywiej 
jeszcze w 18 minucie, kiedy 
to po jedynym w tym meczu 
błędzie bramkarza zabrzan, 
Adamiec strzelał głową ale 
piłka przeszła obok bramki. 
Potem już do zakończenia 
pierwszej połowy nic ciekawe 
go się nie wydarzyło.

Bardziej interesująca była 
druga część spotkania. Lechi­
ci dążąc do uzyskania gola 
przyspieszyli tempo akcji, ze­
pchnęli gości do głębokiej de­
fensywy lecz zmiany wyniku 
to nie przyniosło. Z jednej 
strony poznaniacy grali mało 
skutecznie, z drugiej zaś gór 
nicy bronili się bardzo dziel­
nie. Wysokie piłki posyłane 
na pole kąrne bądź wyłapy­
wał Famuła, bądź też wybija 
li je w pole obrońcy zabrzań­
skiego zespołu z reprezentan­
tem kraju Dolnym na czele. 
Próby sforsowania defensywy 

Sensacja MŚ juniorów

Młodzi piłkarze Kataru w finale
(PAP) Piłkarska reprezenta-

cja juniorów Kataru okazała 
się wielką rewelacją rozgry­
wanych w Australii mi­
strzostw świata. Młodzi piłka 
rze tego kraju, którzy wcześ­
niej przyczynili się do wyeli­
minowania polskiej drużyny, 
sprawili jeszcze większą nie­
spodziankę kwalifikując się 
do finału mistrzostw. W rdze 

22 [ipca był najradośniejszym 
dniem dla leszczyńskich kibiców. 
Wychowanek Unii i reprezentant 
kraju — Roman Jankowski na 
najwyższym podium indywidual- 
sych MP. Obok sławni rywale: 
z lewej Zenon Piech (II miejsce) 
z prawej Edward Jancarz (III lo­

kata).
Fot. ..Głos” — R. Królak

ry zespołowi zaszczytu nie 
przynosi, a porażka na swoim 
torze z bydgoską Polonią była 
bez wątpienia największą sen­
sacją rozgrywek,, stojących je­
dnak na przeciętnym pozio­
mie. W kilku spotkaniach bra 
kowało niezbędnej bojowości 
i wiary w sukces. Na pozytyw 
ną ocenę za ligowe starty za­
służyli niekwestionowany lider 
drużyny — Roman Jankowski 
i Ryszard Buśkiewicz.

Unia w ostatnim dziesięcio­
leciu nie narzekała na brak u- 
talentowanej młodzieży. Ma­
rek Bzdęga, Zenon Kasprzak, 
Roman Feld, Marek Kowalski, 
Andrzej Sokołowski — po 
tych zawodników częściej po­
winien sięgać w przyszłym se­
zonie trener Zdzisław' Dobruc- 
ki. Przecież rutyniarze — Ma­
riusz Okoniewski, Bernard Ją 
der i Stanisław Turek spra­
wili swoim sympatykom o- 
gromny zawód. Zawodnicy 
często narzekali na źle przygo 
towany sprzęt, na stronicze 
sędziowanie w wyjazdowych 
spotkaniach, ale chyba niektó- 

gości strzałem z bli-s-ksej odte 
głości kończyły się niepowo­
dzeniem, bowiem zawodnicy 
Górnika byli szybcy i zdecy­
dowanie Wkraczali w akcja. 
Strzałów z' drugiej linii., któ­
re by mogły zagrozić bramce 
gości praktycznie nie było. 
Jedną z najlepszych, okazji do 
pokonania Famuły zmarnował 
w 63 minucie Oblewski. Po 
akcji Niewiadomskiego strze­
lił on w kierunku bramki, ale 
piłka odbiła się od obrońcy 
Górnika i wyszła na aiut (wił) 
Lech — Górnik teO
Szombierki — Widzew CO
ŁKS — Stal 
Zagłębie — Wisła 
Bałtyk — Legia 
Śląsk — Arka 
Pogoń — Ruch 
Gwardia — Motor
1. Pogoń
2. Górnik
3. Gwardia
4. Sląśk
5. Zagłębie
6. Widzew
7. ŁKS
8. Stal
9. Szombierki

10. Legia
11. Wisła
12. Bałtyk
13. Lech
14. Motor
15. Arka
16. Ruch

2r0 
0:0 
0:1
4:0 
UO
4:0

10 15: 5 18—n
M 13: 7 »— 4 
10 13: ł W—» 
10 13: 7 W-40 
10 12: « 11— 3 
10 12: 8 14—0 
10 U: 9 11—U 
10 11: 9 M—10 
10 10:10 19—10 
10 10:» 7—12 
10 9:11 13—U 
10 9:11— 7—13
10 7:13 6— 8
10 6:14 13—49
10 0:15 5—»
10 4tK 5—M

granym w Sydney półifmato­
wym meczu drużyna Kataru 
wygrała z Anglią 2:1 (1:0). 
Bramki zdobyli: dla zwycięz­
ców — Bader Beleal (12 minj 
i A® Alsada (62 min.), a dia 
pokonanych — Mickey SmaE 
(71 min.).

Drugim fmaEstą aostali pS 
karze RFN, którzy po dogryw 
ce pokonali Rumunów 1A 

rzy po sukcesach w tatach 
1979-80 zbyt wcześnie uwie­
rzyli w swoją gwiazdę,

Gnieźnieński Start miał w I 
rundzie bardzo niekorzystny 
układ spotkań i osłabiony bra 
kiem asa atutowego — Euge­
niusza Błaszaka oraz utalento­
wanego Piotra Podrzyckiego 
doznał kilku dotkliwych pora­
żek. Runda rewanżowa była 
już dla zespołu trenera An­
drzeja Pogorzelskiego bardziej 
pomyślna. Efektownymi zwy­
cięstwami nad Unią, Faluba­
zem i Stalą ulubieńcy Gniez­
na potwierdzili duże możliwo­
ści i dopiero nieoczekiwana 
porażka z toruńskim Apato- 
rem w pożegnalnym występie 
na własnym torze, pozbawiła 
żużlowców Startu trzeciego 
miejsca w ekstraklasie. Piąta 
lokata pozostawiła wśród 
licznych sympatyków zacho­
wujących się jednak zbył 
często na gnieźnieńskim stadio 
nie skandalicznie, uczucie nie­
dosytu.

Podobnie jak w innych dro­
żynach, nawet czołowi zawod­
nicy gnieźnieńskiego kluba 
demonstrowali (z wyjątkiem 
Wojciecha Kaczmarka) nieus­
tabilizowaną formę. Dopiero 
w końcówce właściwy rytm od 
zyskał Leon Kujewski. Sła­
bo wypadł jednostronnie jeż­
dżący Kazimierz Wójcik, Sta­
nisław Gała wykazał duże bra 
ki kondycyjne, brawurowo jeż 
dżący Marek Mierkiewicz ma 
braki techniczno-taktyczne. 
Nie sprawił zawodu pechowo 
jeżdżący w tegorocznym sezo­
nie Eugeniusz Błaszak, rozwi­
ja się talent błyskotliwie i sty­
lowo jeżdżącego 21-letniego Pio 
tra Podrzyckiego, a młodziutki 
Wojciech Pankowski musi u- 
wierzyć w swoje możliwości.

Kibice Wielkopolski wierzą 
jednak w ogromne możliwości 
swoich drużyn. W przyszłym 
roku być może rewanż w po­
jedynku z reprezentantami 
Ziemi Lubuskiej będzie udany. 
W czołówce naszej ligi w przy 
szłorocznym sezonie nie powin 
ny bowiem nastąpić zmiany w 
układzie sił.

JACEK PORTAŁA



© Praca I 
OUniów przyjmę. War, | 
■etat blacharsko _ samo- | 
etodowy. Jerzego' 1 m. 3

Bony PeKaO kupię. Teł. »
20-40-09. 41448g

Pilnie kupię zamrażarkę
po godz. 15.

Katrudnię do warsztatu

4irqa<, do teL 513-40 do 8°- 
°g 42259g

Mw. Poznań, Komornic. I 
fca 8. 42004g i

Przyjmę instalatora e.o., j 
uczniów oraz do przy-1 
uczenia. Szymkowiak Roj 
bajkowo 125, 63-122 Gądki.

46721g

© Sprzedaż 
Narybek karpia i lina 
sprzedam. Szczecin, tel. 
467-28 (njedziela).

3063-K2

1 © Samochody
Sprzedam silnik Fiata 
1500 ze skrzynią biegów 

tpo małym przebiegu.. Os. 
‘Piastowskie 20 m. 81.

40235g

| Sprzedam Skodę Octa- [ Układanie flisek i terako 
! wię. Poznań, ul. Głogow_ • ty. Olejnik tel. 20-59-49.

ska 55/57 m. 13. 39872g

Sprzedam Ładę — Żigu. 1 
li. Leszno, tel. 41-67 po 
godz. 17. 955p ।

34214g

Płytki terakotę fachowo 
układam. Pawłowski, Oś. 
Kraju Rad 9 m. 82 tel.

Skradziono Fiata 126 ko-

Sprzedam Wartburga IGO. 
Wiadomość Poznań, Żu­
rawia 10/12 m 4 po godz.
16. 42330g

Kożuszek włoski 3/4, [ 
damski, średni rozmiar 
sprzedam, teł. 22-46-20 po 
16. r 42400g

Sprzedam tanio1 Nysę To 
wos do remontu. R. Zy 
bura Grodzisk Wrkp, PI.
Anny 5, 1 ptr. 845p

Wytwórnia wędlin Wł. 
Marcinkowski Przeźmie­
rowo ul. Składowa 17 
przyjmie do pracy ko_ 
Mety i garmażerów.

42258g

© Nauna
Tańców towarzyskich wy 
ueza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2A parter.

40398g

Kupię zgrzewarkę do fo 
lii PCW powyżej 1060 W. 
Oferty „Prasa”, Skryta 
1 dla 42399g.

Sprzedam bilard mecha­
niczny Puszczykówko 
Świerkowa 3, tel. 130.

42157g

Thuje na żywołopt sprze 
dam. Komorniki k. Po­
znania, Nowa 2.

35128g

Antyczny kredens komin 
kowy sprzedam. Puszczy 
kówko, Kopernika 19, re­
stauracja „Pod świerka.
mi”. 42152g

Sprzedam garbowane skó 
ry tchórzofretek Puszczy 
kowo Jarosławska 2.

42155g

13 października 1931 roku zmarła przeżywszy 
lat 76, nasza ukochana matka, teściowa i bab­
cia, śp.

SEWERYNA FLEJSIEROWICZ
z domu Woltyńska

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu parafial­
nym w Szamotułach w piątek, 16 październi­
ka br. o godzinie 16.30.

RODZINA

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 13 października 1981 r. zasnęła w Bo-

gu, nasza bardzo droga 
babcia

matka, babcia i pra-

JADWIGA KŁADKA
z domu Borkowska

ur. dnia 5 sierpnia 1898 r. w Ostrówczycach

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 października br. 
o godzinie. 12 w Imielnie.

Córka i synowie z mężami 

oraz wnuczka z mężem iz córeczką

Dnia 11 października 1981 roku zmarł zasłu­
żony i honorowy sędzia piłkarski

CZESŁAW WASILEWSKI
Zmarły posiadał szereg odznaczeń 

państwowych i sportowych.

Żegnając z żalem zasłużonego i oddanego 
polskiego sportu działacza piłkarskiego — Je­
go Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 
składają:

dla

Okręgowe Kolegium Sędziów 
i Okręgowy Związek Piłki Nożnej 

WFS w Poznaniu

Pożegnanie Zmarłego nastąpi w dniu 19 bm. 
° Sodomie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Kupię Mercedesa 230 SL 
lub 250 SL rok budowy 
1965—70. Wiadomość: Go­
rzów, Krótka 21. 3065-K2

© Lokale
Wrocław! Mieszkanie 
Spółdzielcze, parter 27 
m. 2 wszelkimi wygoda­
mi zamienię na podobne 
lub większe w Ostrzeszo­
wie. Wiadomość M. Wie 
ruszewska Kuźnica Sta­
ra, 63-526 Bukownica.

850p

Sprzedam okazyjnie Mo­
skwicza 407 po remoncie ' 
kapitalnym. Grodzisk, ul. | 
22 Lipca 61. 859p

Poszukuję M-2 lub samo 
dzielnego niekrępującego 
pokoju. Możliwość zapła 
ty z góry. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 10614g.

Tucznika (120 kg) zamie 
nię na nową zamrażar­
kę. Oferty „Prasa** Skry 
ta 1 dla 39848g.

Dostawców kwiatów cię. 
tych, różnych, na stałe 
poszukuję. Bydgoszcz, te­
lefon 27-03-45. /3060-K2

Wieczorki zapoznawcze 
biura matrymonialnego 
„We dwoje” to najwięk­
sza szansa dla samot­
nych. Poznań Piątkowo 
Osiedle Chrobrego 17 m. 
119 dojazdy autobusami 
87 z Solnej. Tramwaje 
11, 9. 39923g

565-36. 3ó881g

Poszukuję garażu na
Grunwaldzie. Tel. 44-5-22

lora piaskowego z 
gażnikiem nr rej.
49-33. Wiadomość:
33-04-00 lub 466-59.

POD 
teł.

42206g

po godz. a). 38917g

Wydzierżawię, przystąpię 
do spółki, pokieruję fer 
mą lisów. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 38475g.

Transport żwiru, piasku, 
żużla, torfu, cegły. Duża 
ładowność tel. 20-55-07. 

39854g

kiosk kwiaty
wa — 
„Prasa1 
42329g.

owoce.
warzy- 
Oferty

Skryta 1 dla

Posiadam 
warsztat
uprawnienia-,

w Poznaniu 
ślusarski i

przyjmę

Trabanta zamienię na bo 
ny PeKaO lub kupię bo 
ny. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 38407g.

Sprzedam samochód Ford 
Taunus 1600 TL; rocznik 
1977, dodatkowe wyposa­
żenie 7,51/100. Śmigiel te­
lefon 145 . 848p

01

X Dnia J3 października 1981 roku zmart ona.
I trzony Sakramentami św., śp.

ks. ALEKSANDER SZYMAŃSKI 3 
szambelan Jego Swiętobliwości, 
były proboszcz w Kowalewie, 

były dziekan płeszewski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 11 u św. Piotra w Gnieźnie.Piotra w_ Gnieźnie.

O modlitwę

42194g
księża

za Zmarłego kapłana proszą 

dekanatu pleszewskiego

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 13 października 1981 roku po ciężkiph cier
pieniach, zakończyła swoje bardzo pracowite 
i pełne poświęceń życie, namaszczona Olejami 
św., moja droga, ukochana matka, teściowa 
siostra i szwagierka, śp.

HENRYKA MARIA >UKACKA
z domu Adamczak

Pogrzeb odbędzie się yz piątek, dnia 16 paź­
dziernika br. o godzinie 10.30 na cmentarzu 
górczyńskim. ,

O bolesnej stracie zawiadamia

córka z mężem oraz brat z rodziną

h r
6

Poznań, Kaszyńska 33 m. 7. 42?78g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 października 1981 .roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., w 76 roku życia i 52 roku 

kapłaństwa, nasz brat, szwagier, wujek ku­
zyn, śp.

KS. PRAŁAT
ALEKSANDER SZYMAŃSKI 

były długoletni proboszcz parafii 
w Kowalewie koło Pleszewa.

Kfcza św. i pogrzeb odbędzie się w sobotę 
17 bm. o godzinie 11 na cmentarzu św. Piotra 
w Gnieźnie.

42193g

W smutku pogrążona 

RODZINA

Przyjechałem z zagrani­
cy Kupię działkę budów 
laną w Puszczykówku. 
Oferty „Prasa”. Skryta 
1 dla 42320g.

Anteny telewizyjne radio 
we — instalacje. Fischer
Strzelecka 19. 399lig

Układanie parkietów cy_ 
klinowanie. Michalski, te
lefon 20-23-04. 40919g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 października 1981 roku odszedł od nas po 

długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 59, nasz drogi 
i kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

HENRYK STYCZEŃ
. Pogrzeb odbędzie się dnia 20 października br. 
o godzinne 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona, córka z mężem i dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Urbanowska 36d m. 10. 42296g

© Różne
Posiadam gotówkę* — o 
czekuję propozycji. Cf#r 
ty „Prasa” Skryta 1 aie 
49210g.

| Poszukuję piecu pod bu 

1 dowę pawilonu małej ga 
sironomii względnie ku­
pię gotowy. Oferty ,.Pra 

i sa” Skryta 1 dla 38962g.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 11 października 1981 roku zmarła w wie­
ku 71 lat, nasza ukochana matka, teściowa, 
siostra i babcia, śp. • '

MARIA SCHMIDT
z domu Iczakowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

1715-U3
RODZINA

tZ głębokim Rżałem zawiadamiamy, że dnia
11 października 1981 roku odszedł od nas 

po długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św, przeżywszy lat 71, nasz najdroższy 
mąż, ukochany tatuś, teść, dziadek, brat, szwa_ 
gier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW SOBKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodzina 
Ul. Marcelińska 81 d m. 5, dawniej Stru­

sia 7 m. 9. 1716-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 października 1981 roku w wieku 78 lat 

odeszła od nas w Bogu po ciężkich cierpie­
niach, nasza ukochana żona, mama, teściowa, 
babcia, prababcia i bratowa, śp.

JADWIGA SZYPERSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 paź­

dziernika br. o godz. 16.15 na cmentarzu juni- 
ko^skim.

W smutku pogrążona

Poznań, Promienista 72. 42307g

-Dnia 11 października 1981 roku zmarł po krót_ 
kich cierpieniach, przeżywszy lat 30, mój naj­
droższy mąż, brat i w^ujek, śp.

CZESŁAW WASILEWSKI
kapitan WP w stanie spoczynku, 

powstaniec wielkopolski i uczestnik II wojny 
światowej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecz­
nych, Medalem Za Zwycięstwo i Wolność. Od­
znaką Honorową Za Zasługi w Rozwoju Woje­

wództwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie, się w 
19 bm. o godzinie 12.15 na

Poznań. Strzelecka 17 m. 4.

I

poniedziałek, dnia 
J uników ie.

RODZINA

42216g

Dnia 12 października 1981 roku zasnął w Bo­
gu, przeżywszy lat 67, nasz kochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­

dzinie 9 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia strapiona

żona z dziećmi i wnukami

Autobus 
dżinie 3.

Poznań,

odjedzie sprzed domu żałofoy o go-

ul. Jaśminowa 6 m. 4.

tDnia 13 października 1981 roku zmarł 
długich i ciężkich cierpieniach, mój

chany mąż, przeżywszy lat 69

STEFAN KALBARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o

Po

go-
dżinie 14 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Przemyśl. 42187g

•I- w dniu 10 października 198*1 roku nieubła.
• gana śmierć wyrwała bezpowrotnie z ro­
dziny naszej, najdroższą i ukochaną córeczkę, 
siostrzyczkę i wnuczkę, śp.

MONIKĘ GROSSMANN
lat 8

Bezwzględny los wyrokiem swoim zranił ser­
ca nasze i pozostawił przygnębienie i nieutu­
lony ból.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 56 bm. 
o godz. 14.30 na cjnentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

rodzice z braciszkiem i dziadkowie 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Producentów: luster, wie 
szaków, barków, lamp, 
abażurów, firanek i in­
nych atrakcyjnych art. 
wyposażenia mieszkań 
oraz upominków poszu.

Posiadam chłodnię 4 m3 
oczekuję propozycji. O- I 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 40024g.

wspólnika z dobrze pro­
sperującą produkcją lub 
wynajmę. Oferty „Pra_ 
sa” Skryta 1 dla 39784g.

Pasy przepuklinowe,

kuje sklep Warsza.
wie, ul. Zwycięzców 15 
(Saska Kępa), telefon 

.17-12-02. 38497g

brzuszne — lecznicze, 
sznurówki przy schorze-' 
niach kręgosłupa, wkład 
ki elastyczne przy bó 
lach i zniekształceniach

Poszukuję kolegów pra­
cy w Focke Wulf (1943/4) 
Poznań, Krzesiny, Ryczy 
Wół, Aleksander Karge. 
znaczek 78001, Gliwlee 
ul. 1 Maja 40 m. 4.

40427g

Błyskawiczne szycie spo­
dni. Przemysław Biedny, 
Czerwonej Armii 12 m-

stóp •— wykonuje „Orto_ , 
pedia” Z. Janaszek, Po- '
znań. Dolna ‘
tel. 33-03-87.

Wilda 20 
40050g !

Wezmę w dzierżawę nie­
duże pomieszczenie na 
kurnik, oferty „Prasa* 
Skryta 1 dla 40890g.

7. tel. 565-36. 33792g Rencistka po pięćdzie- |

Układanie mozaiki, cykli 
nowanie. Tel. 26-47-30, Ła 
godzki. 38797g

Dvwan 2,30X3,50 welurb. 
wy, nowy zamienię na 
mniejszy Wolsztyn Ko.

siątce uczciwa, czysta po • 
prowadzi dom samotne- 'prowadzi dom

© Matrymonialne 
Najstarsze w Polsce Bki_ 
ró Matrymonialne „Ma-ł 
żeństwo” 61-707 Poznań*

mu panu, pani. Waru- • Libelta 29, kojarzy szezę 
nek pokoik Oferty „Pra ' śliwę małżeństwa. Czyn. 
sa” Skryta 1 dla 40352g. ł ne godz. 15—19.

nopnickiej 14.

tDnia 10 października 1981 roku zasnął w Bo­
gu, nasz troskliwy i ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 82, śp.

38865g

FRANCISZEK FLORKIEWICZ
były pcdoficer 7 Pułku Strzelców Konriyc**, 

uczestnik kampanii wrześniowej, 
odznaczony Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się. w piątek, dnia 16 bm. 
o godzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku

1718-U3
15

x W dniu II października 1981 roku nieubła- 
1 gana śmierć wyrwała bezpowrotnie z ro­
dziny naszej, moją najdroższą, ukochaną żo­
nę, naszą najlepszą, troskliwą i kochaną ma­
mę, teściową, siostrę, babunię i cioteczkę, śp:

JzXNINĘ DUBISZ
lat 67

z domu Matuszewska

Bezwzględny los wyrokiem swoim zranił ser_ • 
ca nasze i pozostawił przygnębienie i nieutu­
lony ból we łzach.

Odprowadzenie zwłok na 
nie odbędzie się w piątek, 
dżinie 13.45 na cmentarzu

Mąż, córki

wieczne spoczywa- 
dnia 16 bm. o go- 
junikowskrm.

z mężami, brat,

wnuki i rodsina
Prosimy o nie składanie kondolencjL 

1717-U3

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 października 1981 roku zmarła nagle 

— ' kochana siostra i pio»w wieku 77 lat, nasza 
cia

KAZIMIERA MALEWSKA
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu górczyńskim,
dnia 16 bm. o godz. 11

o czym zawiadamia

w imieniu strapionej rodziny

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 października br. zmarła w wieku 36 lat, 
długoletnia i ceniona pracownica, serdeczna 
koleżanka

ALICJA ADAMSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. 

dżinie U na cmentarzu parafialnym w

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
czucia składają: 7

Rada, Zarząd, współpracownicy 
Banku Spółdzielczego w Krobi

o go- 
Krobi.

współ.

42269g

tZ błębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 października 1981 roku zmarł w wie­

ku 72 lat, mój ukochany mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek, śp.

ZENON WOŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 paź­

dziernika 1981 roku o godzinie 13 na cmenta­
rzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

Poznań, Konińska 16. 42346g

j. Dnia 13 października 1981 roku po długo- 
T trwałej i ciężkiej chorobie, odszedł od nas 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, troskliwy ojciec, brat, szwagier, dzia­
dek i pradziadek, śp.

ANTONI LEON KONIECZNY
, mgr ekonomii 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Szydłowska 19, dawniej Leehjcka.

4- Z głębokim, żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 11 października 1981 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, teść 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 83, śp. ’

_ JÓZEF TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się K bm. o godz. 12.15 na 

cmentarzu junikowskim.

Poznań, Grodziska 21 m.

smutku pogrążona

RODZINA

T7T4-m

PRACOWNI! Y POSZUKIWANI 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPI- 
RYTUSPWEGO „POLMOS” w Poznaniu — 
zatrudnią njezwiocźnie:

— ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
z wykształceniem wyższym
i uprawnieniami biegłego księgowego.

। Osobiste zgłoszenia przyjmuje Zespół Kadr 
| i Szkolenia, Poznań, ul. Komandoria 5.
i Dojazd tramwajami 6, 8, 12, 16, albo auto- 
| busami do Ronda Sródka. 2758-K1

GENOWEFY PRAŻMOWSKIEJ

41678g

Dnia 4 października 1981 roku, zmarł nagle

nikowskim.

W smutku .pogrążeni

Poznań. 42361g

W trzecią bolesną rocznicę śmierci, najdroż­
szej żony, najtroskliwszej matki i babuni, śp.

-Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Spławiu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o gOL. 
dżinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb 
dziernika

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu junikowskim.

odprawione zostanie 
O.O. Karmelitów, w 
ka br. o godzinie 10,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 października 1981 roku zmarła nagie namasz­
czona Olejami św., moja ukochana żona, ma­
ma, teściowa, babcia, siostra w 53 roku życia,

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 13 października 1981 roku zmarł nagle 

w 72 roku życia, namaszczony Olejami św., 
nasz ukochany mąż, tatuś, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

podczas 
szy 34
i wujek

służbowego pobytu w NRD, przeżyw- 
lata, nasz kochany brat, szwagier

42327g

TADEUSZ BOMBICKI

żona z córeczką i rodziną

czym zawiadamiao

mąż z dziećmi i rodziną

MICHAŁ BAZIUK

października 1981 roku zmarł w wie- •

Prosimy o nieskładanie kondolencjL 
41991g

W smutku pogrążona 

żona z rodziną

HELENA WOŻNIAK 
z domu Kononowicz

JÓZEF ROZMIAREK
emeryt PKP

tDnia 13 października 1981 roku zmarł nagle 
nasz najdroższy mąż i tatuś, przeżywszy

56 Lat, śp.

O czym zawiadamiają w głębokim żalu

Prosimy o nieskładanae kondolencji.
Przeźmierowo, Ogrodowa 96. 42319g

nabożeństwo w kościele 
niedzielę, 18 pażdzierni-

odbędzie się w czwartek, dnia 16 p.ź. 
br. o godz. 13.45 na cmentarzu ju-

siostra i brat z Godzinami

W smutku pogrążona

Dnia 13 
ku 54 lat,

LUDWIK WICIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu w Czerlejmie gmina 
Kostrzyn Wlkp.

rodzina Bekasów
42265g

IWWl H""1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 października 1981 roku odeszła od nas 

na zawsze, przeżywszy lat 59, -moja ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

JADWIGA BODZIANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 października br. 

o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym na 
Starołęce.

W smutku pogrążona 

eórka z mężem i dziećmi

Poznań, Pstrowskiego 38 m. 1. 42378g
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Leszczyńskie

ile trudu zniweczy zima 
na budowie szpitala

Oczy wszystkich letszczy- 
nian skierowane są od kilku 
lat na budowany w tym mie­
ście szpital wojewódzki. Na 
leży on do inwestycji prioryte 
towych. Tymczasem tempo 
prac nikogo nie może zadowa 
lać, a główny wykonawca — 
poznański „Budopoł” — bę­
dzie miał zapewne spore kło- 
pdty, by zakończyć inwesty­
cję w przewidywanym termi­
nie. Wprawdzie jeszcze go 
nie przesunięto, ale już d^ś 
wydaje' się, że rok ’ 1985 n.e 
będzie z pewnością ostatnim 
rokiem budowy. Po prostu 
.jprzerabia się” za mało. * W 
ubiegłym roku tjiko 29 milio 
nów złotych., w tym nato­
miast zaplanowano 45 min zł. 
Tymczasem, by pierwotny — 
75-miesięczny cykl budowy — 
był realny, trzeba by „prze­
rabiać” rocznie w granicach 
120 min zł.

Aktualnie trwa wznoszenie 
pierwszego piętra bloku głów 
■nego. Wykonano też wykop. i 
rozpoczęto f undańien towar-e 
pod blok diagnostyczny i łącz 
ńiik. Roboty te — niestety — 
ostatnio przerwano. Powodem 
— brak cementu na zalanie 
fundamentów. Do końca 
sierpnia z cementem nie było 
większych kłopotów. Każdego 
miesiąca nadchodziło 10Ó — 
209 ton. Od 1 września jak 
nożem uciął — cementu nie 
ma. Ostatnią dostawę odnoto­
wano 17 września, lecz było 
tego niewiele, zaledwie jeden

Kr- t- ok’ ?m

Zatarg o
Od maija ciągnie się spra­

wa, która trapi wielu —by nie 
powiedzieć, że wszystkich — 
rolników. I nie tylko w Po- 
znańsk-iern, choć sprawa ta 
podjęta została w interpela­
cjach na niedawnej sesji Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej. 
A rzecz dotyczy właśme majo 
wego zarządzenia Minister­
stwa Rolnictwa.

Otóż zadecydowało ono wów 
czas, że sprzęt rolniczy eks­
ploatowany przez jednostki 
gospodarki uspołecznionej, a 
zakwalifikowany do kasacji z 
powodu zużycia — może być 
sprzedawany chłopom tylko

Gdzie, ci dżentelmeni?
Dżentelmenów ponoć wśrid 

panów nie brakuje. Każę w 
to jednak wątpić historia, któ­
ra przytrafiła się mieszkance 
Obornik. Wieczorem wracała 
do domu z Rogoźna swoim sa­
mochodem. W pewnym mo­
mencie silnik przestał praco­
wać i nie chciał pokonać już 
ani metra, bo... skończyła się 
benzyna. Ciemno i chłodno, a 
w aucie dwoje przestraszo­
nych dzieci.

Mama tymczasem próbowa­
ła zatrzymać jakiś pojazd. Je­
dni wszdkże kierowcy dodawa 

ceanentowóz. A tylko na wy­
lanie fundamentów potrzeba 
600 — 700 ton.

— Fundamenty trzeba koniecz­
nie zalać — mówi Jan Werner, 
zastępca kierownika budowy. — 
Obawiam się, że jeśli tego nie 
zrobimy, cementowa lawa, na sku 
tek mrozów i awarii podłoża 
gruntowego, może popękać, a 
wówczas cala robota pójdzie na 
marne. Także stal zbrojeniowa, 
którą już przygotowaliśmy w wy 
kopie, pod działaniem śniegu 
wody będzie się nadawała tw!kc 
na złom. Konsekwencje są łat 
we do przewidzenia — zmarnotra 
wimy materiał, zaprzepaściło 

ludzki wysiłek, a na domiar złego 
opóźni to prace o prawie pól ro­
ku. Jeśli będę miał cement, to w 
miesiąc fundamenty pod blok dia 
gnostyczny i łącznik powinny 
być zalane i zasypane ziemią. 
Poza tym zimy się nie boję. Dla 
56 — 58 osób, które obecnie pra­
cują na budowie, jest przygoto­
wany pełny front robót. Mamy 
rozpoczętych kilka zadań, które 
w zimie można kończyć.

W tej sytuacji decyzja mo­
że być tylko jedna — cemer 
musi się znaleźć, nawet kosz­
tem innych (mniej pilnych’ 
budów. Klucz' do rozwiązań■■ 
tego problemu znajduje się — 
być może — poza Lesznem 
Frzesypownia cementu znaj:: 
je się bowiem w Poznaniu 
Nie można dopuścić do zmar 
nowania materiałów już wło­
żonych w budowę, a tym ba ■ 
dz;ei do jeszcze większego ie: 
opóżnicma (ar)

przetorg
w drodze przetargu. Od raz:: 
wywołało to liczne sprzec.w 
(m. in. w czerwcu z Uraąd 
Wojewódzkiego w Poznaniu, 
wnioskującego o zmianę te­
go zarządzenia). Niestety, do­
tychczas pozostały one bez od 
powifedzi. Chodzi zaś o to, by 
ów sprzęt przydzielany był po 
przez samorząd wiejski, do­
brze zorientowany w lokal-, 
nych potrzebach. Ukróciłoby 
to kombinacje możliwe przv 
sprzedaży przetargowej, a z? 
razem rozdział maszyn byłby 
sprawiedliwszy, na czym po ■ 
winno zależeć minister.d w 
przede wszy.‘kim (non) 

li gazu na widok proszącej c 
nomoc kobiety, inni przysta­
wali, lecz uśmiechali się iro­
nicznie na prośbę o trochę 
benzyny. Można było stracić 
nadzieję no. rychły powrót do 
domu. Dopiero po kilkudziesł" 
ciu minutach życzliwość cka- 
zał kierowca „Trabanta”. Odsta 
pił 1 litry paliwa, za które nie 
chciał nawet zapłaty. Kobieta 
nie zdążyła zresztą choćby po 
dziękować, zapamiętała tylko 
numer rejestracyjny POH 17- 
09.

A jednak bywają jeszcze 
dżentelmeni. (bop)

Konińskie |

Oszczędzi się trochę prądu 
a straci tysiące dolarów

W lustrze wody

Wytwórnia Konstrukcji Sta­
lowych, „Mostostal” w Słupcy 
rozwija w ostatnich latach pro 
dukcję eksportową. W tym ro 
ku — mimo iż w planie tego 
nie przewidziano, bo jednostka 
zwierzchnia nie zleciła żądnych 
kontraktów — wytwarza się 
konstrukcje m. in. dla odbior­
ców w RFN, USA, ZSRR. 
Szczególnie wiele wyrobów 
eksportowych powstać ma w 
tym kwartale. W sumie kon­
trakty opiewają, na 700 000 ma 
rek zachodnioniemieckich, 

960 000 dolarów i 700 000 rubli 
transferowych.

Niestety, realna to groźba, 
że słupecki zakład nie będzie 
w stanie wywiązać się z pod- 
n/cańych kontraktów. Spowo­

”ńliskie ,

Bolesławiec kusi turystów
Zwiedzając Ziemię Kaliską, 

warto wstąpić do Bolesławca. 
Jeszcze nie tak dawno nie 
by'o taim, co oglądać, ale dzi 
■hj przyciągają wzrok odres- 
.taurowape zabytki.

Drewnianemu młynów, pa­
roletnia praca ciesielska rze­
mieślników z Galewic przy­
wróciła pierwotny wygląd. 
Mieści się tutaj restaurasja i 
hotel, nastroju dodaje komi­
nek i widok, na staw. Fatal­
nie prezentuje się natomiast 
domek młynarza — zamienio 
ny na śmietnisko. W pobliżu 
jest również ośmióbeczna wie 
ża widokowa oraz muzeum 
historii Bolesławca.

Drugą częścią kompleksu 
są domki campingowe „autor­
stwa” Kępińskiej' Spółdzielni

Reglamentacja w żadnym 
przypadku nie może być jedy­
nym sposobem przeciwdziała­
nia obecnym kłopotom zaopa­
trzeniowym. Niestety, coraz 
częściej zapomina się o tym i 
ustanawia nawet gminne wa­
runki sprzedaży pewnych to­
warów. W Poznańskiem jest to 
powszechne zjawisko, mimo 
decyzji władz- wojewódzkich, 
która zakazuje samowolnego 
rozszerzania listy towarów re- 
glamentowanych. Nie jest to 
wszakże respektowane — obok 
naczelników również, gminne 
rady narodowe aktywnie włą­
czyły sie ostatnio do precyzo­
wania wielkości przydziału i 
warunków jego otrzymania.

W tej sytuacji Wojewódzki 
Sztab Gospodarczy postanowił 
wnikliwie skontrolować sys­
tem żaenatrzcnia w poszczegó] 
nych gminach Wobec win­
nych wyciągnięte zostaną kon 
sekwencje — do służbowych 
włącznie. Ujawniono reglamen­
towaną sprzedaż wvrobów poń 
"zoszniczych w Zaniemyślu, 
kremie i Środzie. Okazało się. 
że w Doniewie i Stęszewie ku 
mccym personel sklepów za- 
alądń do dowodów osobistych, 
e^mirując ..obcych”.

Poza reglamentacje, central- 

dowane jest to zmniejszeniem 
tegorocznego limitu energii ele 
ktrycznej z 6 300. do 5 400 
MWh. Dotychczas zużyto 
4 500 MWh. więc do końca 
grudnia pozostało niewiele. 
Jeśli nie zostanie uwzględnio­
ne odwołanie dyrekcji, z po­
czątkiem listopada w Słupcy 
wstrzymana będzie produkcja, p 
Oznaczać to będzie stratę zna­
cznej ilości tak potrzebnych 
dewiz, a ponadto zmniejszenie 
szans • zawarcia kontraktów 
eksportowych w roku przysz­
łym. Trwa bowiem finalizo­
wanie rozmów z tymi .samym 
zleceniodawcami. Wątpliwe 
by ktoś chciał związać się z 
przedsiębiorstwem, które nie z 
własnej winy, okaże sie w tym 
roku niesolidne, (woj)

Pracy. Są także obiekty towa 
rzyszące, a wszystko po to. b, 
gościom niczego nie brakowa ­
ło.

Bolesławiec oddalony jest 
od głównej trasy E-37. Siedź 
bę gminy łączy ze światem 
^KS i to musi wystarczyć 
Bolesławiec rozwija się po­
woli, ale systematycznie — 
każdego roku przybywa jakaś 
nowa placówka.

Zwłaszcza laitem można tu 
nieźle wypocząć. Ama-tcrów 
spacerów, ciszy i piękna przy 
rody spotyka się w Bolesław­
cu przez okrągły rok. Warto, 
aby bardziej zainteresowały 
się nim zakłady pracy, wożą­
ce pracowników na wakacje 
na drugi koniec kraju. A nuż 
się spodoba? (ewi)

Poznańskie

■ Ostatnie dni 
gminnej reglamentacji

ną i wojewódzką, innej być 
nie może. Dezorganizuje to sys 
tern zaopatrzenia, tworzy lokal 
ne przywileje. Pochopnie i na 
wyrost przyznaje się mieszkań 
com jakieś towary, a potem 
okazuje się. że nie jest realne 
dotrzymanie obietnicy. Sztab 
ostrzega — jeśli zawiodą admi 
nistracyjne sposoby przeciw­
działania temu zjawisku, to 
będzie zmuszony polecić orga­
nizacjom handlowym wstrzy­
manie dostaw wyrobów, które 
bezprawnie zostały wpisane na 
listę reglamentowanych. Zwła 
szcza w tak skomplikowanej sy 
tuacji rynkowej musi być po­
rządek.

O sprzedaży na kartki wiele 
mówiło się podczas wtorko­
wych obrad sztabu. Dopóki do 
stawy będą niewystarczające, 
dopóty znikome są szanse 
usprawnienia obsługi społeczeń 
stwa. Zrobi się jednakże 
wszystko, co możliwe, aby

Piękna jest jesień nad Prosną. 
Malownicze pejzaże zachwycają, 
jak obrazy najlepszych impre­
sjonistów. W lustrze wody prze- 

alądaja się drzewa.
Fot. ..Głos” — R. Królak

@ W Śremie (Poznańskie) „Wart 
burg” spowodował zderzenie czo­
łowe z autobusem PKS. Kierują­
cy samochodem osobowym po­
niósł śmierć, a pasażer w cięż-, 
kim stanie przebywa w szpitalu.

We Wronkach motorower 
„Komar” potrącił kobietę. Piesza 
doznała złamania nogi.

© Rowerzyśta potrącony w 
Lesznie przez „Fiata” 126 p do- 
znał połamania żeber.

Ciągnik zajechał drogę w 
Goiścileniiio^e ■ .ęKailiskte) motocy­
kliście, który doznał ogólnych po 
tłuczeń.

@ Zabawa zapałkami zakończy 
ła się pożarem stogu siana w 
Łuszczanowie (Kalickie). Straty 
r.a szczęście niewielkie — 5 000 zł.

Cleg) '

choćby trochę ulżyć niedoli ku 
pujących.

Postanowiono, że od 1 stycz 
nia 1982 wydawaniem kart zao 
patrzenia dla emerytów i ren­
cistów w miastach ponownie 
zajmą się rejony eksploatacji 
budynków. Musza one do tego 
czasu stworzyć właściwe wa­
runki obsługi tej części spO-^ 
łeczeństwa. Z kolei od 1 listo­
pada emeryci, renciści i niepra 
cnjący na swoje kartki mięsne 
— zostaną one oznaczone sym 
bólem „R” — będą mogli ku­
pować wyłącznie do godziny 
14, W tym dostrzega się szan­
se ułatwienia zakupów pracu­
jącym, którzy do sklepu mogą 
iść po godz. 14 lub 15. Sztab 
potwierdził możliwości sprze­
daży towarów na kartę ..U” — 
poza wódką — także w bufe­
tach pracowniczych. Pesortowi 
handlu wewnętrznego i usług 
zaproponował zawieszenie reg 
lamentacji kaszy i maki z za­

Pilskie x

„Przyszłość” dba.
o spółdzielców

W dobrych warunkach pra­
cują inwalidzi w spółdzielni 
„Przyszłość” w Trzciance (Fal­
skie). Są oni, pod Stałą opieką 
lekarską i korzystają z różno­
rodnych zabiegów rehabilitacyj 
nych. W spółdzielni obok przy 
chodni lekarskiej są również 
.gabinety usprawniające: kine­
zyterapii i fizykoterapii. „Przy 
szłość” ma też własny ośrodek 
'rehabilitacyjno - wypoczynko­
wy nad morzem. •

Trzcianeoka spółdzielnia jest 
jedną z czterech w kraju, kto 
re w tym roku uzyskały status 
akładu pracy chronionej. Po­

zwala to na korzystanie z więk 
zych ulg w podatku dochodo­

wym: pieniądze, które pozosta- 
ją w spółdzielni, przeznacza się 
na fundusz rehabilitacyjny. Z 
niego utrzymuje się placówki 
służby zdrowia, organizuje za* 
jęcia sportowe, .wypłaca dota­
cje inwalidom na sprzęt ułat­
wiający im życie.

„Przyszłość” jest jedynym w kra 
ju producentem tzw. ceratomajte- 
cz^k dla niemowląt. Wytwarza je 
od ubiegłego roku, a w bieżącym 
zaplanowano sprzedać do handlu 
600 000 par. Są jednak kłopoty z 
realizacją zamówień, gdyż spół­
dzielnia otrzymuje za mało matę 
riałów, zwłaszcza specjalnej fo­
lii atestowanej, z której produku­
je się ceratowe majtki. Są więc 

. obawy, że tegoroczne zadania, war 
tości 110 min zł, nie będą w pełni 
Wykonane, (gra)

odpow^amy
A. Hypki — Rudniki — Należy 

zwrócić się do Polskiej Akademii 
Nauk w Poznaniu/, ul. Mielżyńskie- 
go 27/20. (2358)

chowaniem obecnego systemu 
zaopatrywani w kasze mannę, 
oraz ryż. WSS ..Społem’ i 
WZSR „Samopomoc Chłop­
ska” zobowiązane zostały do 
natychmiastowego -zwiększenia 
liczby sklepów, w których 
sprzedaie sie wyroby cukierni 
cze. Koncentracja dostaw w 
wybranych placówkach, na 
przykład firmowych, skazuje 
kupujących na długie oczeki­
wana w kolejkach. Rozpatrzy 
sie możliwości reż1 nm•--'towa 
rei s^-z-daż" r.bri. smalcu i 
słoń my. Sztab wystani także 
d-> bmroWnWwa resortu o ry 
chłe i centralne d— vzi? w snra 
wie zaopatrzenia kobiet w raj 
stopy. Sytuacja jest bowiem 
bardzo zła. Nawet jednej pary 
kwartalnie nie można by obec 
nie przyznać każdej miesz­
kance P—<kiego, która 
ukończyła 15 lat.

Nie wszystko zależy od 
władz wojewódzkich. Muszą 
one respektów-ć ministerialne 

‘'zarządzenia i dlatego pilnie 
trzeba ujednolicić w całym kra 
iu sposoby oraz warunki sprze 
dąży riielrtórvch towarów. To 
samo i w takiej samei ilości 
musi bvć sprzedawane tak na 
południu łak i na północy 
kraju, (pik)

PAZDZIERt!!.;
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Czwartek

Teresy 
Jadwigi

Słońce: 6.1G—17.00

i
POZNAŃ

MUZYCZNY — g. 19 „Król włó­
częgów”.

POLSKI —zg. 19 „Kwartet”.

NOWY — g. 19 „Oskarżony:
CZERWIEC PIĘCDZIESIĄT-
s/esc”.

I KIMA 1

CfOSTYJST: „Kto tu mówi o miło* 
ści” (węg.->.

GÓRA ŚIj.: „Hair” (amerj.

JAROCIN: „Czułe miejsca” (po!.), 
^Mężczyźni nie płaczą” (czech.).

KALISZ Syrena: „Niewinne” 
(wł.), „Przygody Alibaby i cźter 
dziestu rozbójników” (radź.).

KĘPNO: „Superpotwór” (jap.).
KŁODAWA: „Gang Olsena na 

szlaku” (duń.), „Szantaż” (angO-
KONIN Centrum: „Zemsta 'różo­

wej pantery” (ang.), ,.Violette i 
Francois”. (fr.).

KOŚCIAN: „Szkarłatny pirat” 
(amer.).

KROTOSZYN: „Wielka nocna ką 
piel” (bulg.).

LESZNO: „Wzbijcie się w górę 
jak orły” (radź.), „Skok w pust­
kę” (wł.).

NOWY TOMYŚL: „Człowiek kla­
nu” (anet), „Wielka podróż Bol­
ka i Lolka” (poi.).

OBORNIKI: „Żandarm w No­
wym Jorku” (fr.).

OBRZYCKO: „Miś” (poi.).
PIŁA Sokół: „Przypływ uczuć” 

(fr.).
PLESZEW: „Pierwsze zamążpój- 

ście” (radź.). „Omen” (ang.).
PNIEWV: „Żandarm na emerytu 

rze” (fr.).
RAWICZ: „Samotnik” (fr.),

„Ciemne słońce” (Czech.).
SŁUPCA: „Szarża czyli przypom 

nienie kanonu” (poi.).
SZAMOTUŁY: „Ostatni raz”

(amer.),.
ŚREM Klubowe: „Spotkanie na 

Atlantyku” (poi.); Słonko: „Man 
dingo” (amer.), „Miłosne edukacje 
Walerego” (fr.).

ŚRODA: „Ostatni raz” (amer.).
WAŁCZ: „Samolot w płomie­

niach” (radź.).
WRONKI: „Kiedy będzie ślub” 

(radź.).
WRZEŚNIA: „Ciemne słońce” 

(czech.), „Człowiek z żelaza” (poi.).

WSCHOWA: ,,Cenny depozyt” 
(fr.).

ZŁOTÓW: „Droga szkieletów 
(rum.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;
9 Cztery pory ro-ku; 11.05 Rep. 
z VIII Międzynarodowego Końkur 
su Skrzypcowego im. H. Wieniaw 
skiego w Poznaniu; 11.45 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Muzyka Pod 
hala; ■ 12.45 Rolniczy kwadrans;
13.05 Studio „Gama”; 15.05 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców; 15.30 
Studio „Relaks”; 15.35 Co jest gra 
ne? — muzyczna niespodzianka;
15.55 Człowiek i środowisko; 16 
Muzyka i Aktualności; 16.30 Pio­
senki trochę zapomniane; 17.10 Ra 
diowe spptkai-ia; 17.30 Radio- 
kurier; 19.25 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 „Punkt widzenia”;
20.05 Koncert życzeń; 20.30 Mi­
strzowie nastroju; 21.05 Kronika 
sportowa; 21.20 Przeboje z Inter 
studia; 22.23 Opole na muzycznej 
antenie; 23 Wiadomości, Łnf. spor­
towe oraz „Polemiki”; 23.30 Aud. 
publicystyczna.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 8.65 Wszyscy gra 
ją tango; 8.30 Prosto z kraju; 8.45 
Mikrorecital duetu Simon and Gar 

funkel; 9 „Duch nie spadł z nie­
ba” — ode. książki; 9.10 Dawne 
tańce i melodie; 9.55 „Madziarski 
ugór” i— wiersze Endre Ady; 10 
Co kto lubi; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni J u go ton; 11 Pow. w wyd. 
dźw.: „Ojcowie i- dzieci”; 1430 
Jazz ze Skandynawii — Ame Dom 
nerus; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Żeg­
naj Gnosyenor Square”; 14 Sym­
fonie programowe Haydna; 15.05 
„Zatrzymać lato” — gra i śpiewa 
zespół the Beach Boys;; 15.30 Od 
kurzone przeboje; 16 Wspomnie- 
.nia T. i W. Tatarkiewiczów; 16.15 
Muzy kobr anie; 16.40 Rep. pt. „Po 
tyczki historyków”; 17.05 Muzycz­
na poczta UKF; 17.40 Blues wczo 
raj i dziś; 18.10 Polityka dla wszy 
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
„Filmowe ostrogi”:: 19.20 Standar­
dy na dwie gitary; 19.35 Opera 
tygodnia — Berdn-Alois Zimmer- 
mann: „Żołnierze”; 19.50 „Duch 
nie spadł z nieba” — ode. książ­
ki; 20 MŁni-max; 20.45 Książka 
tygodnia: „Młodość Bolesława Pru 
sa”; 21 Reminiscencje muzyczne;
22.08 Śpiewa J. łan; 22.15 Fryderyk 
Nietzsche: „Tako rzecze Zaratu­
stra”; 23 „Madziarski ugór” — 
wiersze Endrez Ady; 23.05 Między 
dniem a snem.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45—8 Radioexpress, lo­
kalny serwis informac., wiadomo­
ści „Sygnałów dnia” z Pr. I, prze­
gląd prasy poznańskiej, inf. dla 

kierowców, tel. dyżurny * 653-18 ’ dc 
godz. 8; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 17 Radioexpress; 17.10 Ste 
reo — Rytmy 81; 17.40 Rozmowa 
dnia; 17.50 Magazyn młodzieżowy;
18.35 Bajka dla dzieci; 18.40 Co ju 
tro?; 20.10 Wieczór w stereo Re­
dakcji Nagrań.

TELEWIZJA■nm mu ni

PROGRAM 1

16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla młodych widzów — 

„Czwartek telewizji dziew­
cząt 1 chłopców”;

17.55 — „Poligon”;
18.20 — „Sonda”;
18.50 — Dobranoc:
W.00 — Z archiwum Telekina — 

„Przygody pana Michała” — 
..Cztery serca” (4);

19.30 — Dziennik;
20.15 — „Spadkobiercy pani Bur­

kę” ($) — „Bohaterowie w ak-

GŁOS WIELKOPOLSKI* redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pocewicko ul Kozimferzowska 4 tel 736-89 
KONIN: Wojciech Płatnik i, p| PZPR 1 lei ?66 67 
LESZNO Andrzei Ruleckl ul Stawlońsko 38 łet 61-61.

y PILA w.,o«k ul ciknei 7a tel 43-56

cji” — serial kryminalny;
21.20 Piłkarski Totek;
21.25 - ,,Pegaz*’;
22.05 — „Ja gorę” — z serii ,,O- 

po wieści niezwykłe” — fihn 
TP;

22.35 — Dziennik;

PROGRAM 2

17.45Język rosyjski (2);
18.20 — „Czwartek TDC” — film 

z serii „Spadła z obłoków”;
18.50 — „Świat na małym ekra­

nie”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

20.00 — NURT — „Innowacje me­
todyczne w nauczanibu mate­
matyki”

20.30 — NURT — „Psychologiczne 
problemy zawodu nauczycde-

21.00 - NURT — „Cywilizacja i 
kultura współczesna” — „Pro­
blemy antropologii filozoficz­
nej”;

21.30 — 24 godziny;


